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Wychodzi oodziennie o godzinie 5. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 

na prowincji i w eałej monarchii Austro- 
Węgierskiej: 

miesięcznie zlr. 2.— kwartalnie złr. 6.
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Za granicą kwartalnie złr. 7-50.
P rze d p ła tę  p rzy jm u jem y tylko na ca ły  miesiąc. 

u zam iejscowa tetnna s if  kończyć nie w  środku  
lecz z  końcem miesiąca, kw artału , pó łrocza  lub roku.

Numer pojedyńozy kosztuje 10 ot.

/  Przedpłatą 1 ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" u l  Ka

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Sainta- 
Peres 81. - -  We W IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, SeUar- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein <fc Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAW IE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ot. — K t i l a a ł  
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowika 3-
Telefon 104.

L w ó w  dnia 12. czerwca.
Pruskie ministerstwo stanu zwolniło tak ks. 

kan. K r a u 3 a jak i ks. biskupa L i k o w s k i e g o  
od złożenia prawem z dnia 20. maja 1874 prze
pisanej przysięgi. Administrator archidyecezji 
gnieźnieńskiej, ks. kanon. Kraus, zamianował ks. 
prałata dra Ł u k o w s k i e g o  oficjałem swoim 
na czas sediswakancji.

W W ę g r z e c h  rozpoczęła się już pora 
sprawozdań poselskich. Dla lepszej charakte
rystyki „stronnictwa niepodległości", podajemy w 
streszczeniu aprawozdanie poselskie jednego z naj
wybitniejszych członków tegoż stronnictwa , zna
nego historyka, Kolomana T h a l y .  W sprawo
zdaniu swojem poruszył Thaly: wykupno regalji, 
według niego szkodliwe dla m iast; stan komuni- 
cji, podnosząc zasługi ministra Barosza ; i omawiał 
szkodliwy wpływ kamaryli i dworskiego stronni
ctwa wojskowego.

W dalszym ciągu swego sprawozdania przed
stawił Thaly przebieg obrad nad ustawą wojsko
wą, rekonstrukcję ministerjum i podniósł powolne 
obudzanie się poczucia narodowego Węgrów, ze 
snu łetargicznego, w jakim ono było dotąd pogrą
żone. WszyBtkie te zmiany na lepsze, przypisuje 
Thaly lepszej informacji króla o sprawach doty
czących Węgier i demonstracjom o charakterze 
politycznym narodu. Przeprowadzenie nowej „usta
wy o honwedach", uważa Thaly za kosztowne, 
mimo tego oświadcza, że zawsze wspierać będzie 
honwedów.

Mówiąc o sądownictwie zaznaczył, ie  stron
nictwo niepodległości żądało zawsze reform 
w tym kierunku, a przedewszystkiem rozszerze
nia systemu sądów przysięgłych. Minister Szila- 
Kji dał obecnie inicjatywę do tych reform i dla
tego zyskał sobie przychylność stronnictwa. Wspo
minając o obradach w sejmie nad ustawą o swoj- 
szczyźnie, krytykował Thaly ostro Tiszę, a o 
mowach, posłów liberalnych w tej sprawie, wyra
ził się, że były 0ne pełne hipokryzji. Wspo
mnienie Thaly'ego, że za wpływem stronnictwa nie
podległości cytadelę budzinską włączono do Buda
pesztu, wywołało wśród zgromadzonych wyborców 
okrzyki: „Eljen". W koiicu swojego sprawozdania 
zaznaczył Tbaly, te pogłoski o niezgodzie w stron
nictwie niepodległości są zupełnie nieuzasadnione, 
i że wspomniane stronnictwo jest obecnie silniej
sze jak kiedykolwiek.

Jak wiadomo, Reichsaneeiger jest obecnie 
jedynem echem sfer rządu niemieckiego, wobec 
tego skargi Jego z powodu n i e p r z y j ś c i a  u- 
s t a w y  ob ro c z n e  j, które poniżej w streszczeniu 
podajemy, są tern cenniejsze. Nikt nie przypuszczał, 
powiada Reichsaneeiger, a najmniej rząd, ie  usta
wa obroczna mogłaby być nieprzyjętą, zwłaszcza, 
że ona kościołowi katolickiemu, pomijając wyko
nywanie bezpośrednich obowiązków, daje dowody 
przychylności i robi ponownie krok ku zgodzie. 
Nieprzyjęcie ustawy, przypisujemy n i e z r o z u 
m i e n i u  p r z e z  c e n t r u m  i n t e n e y j  r z ą d u .  
Nadto zaprzecza Reichsaneeiger, podobnie jak mi
nister Gossler, pogłoskom, ie rząd obowiązany 
jest zwrócić fundusz obroczny. Oddanie może tylko 
nastąpić wypłacaniem rent, zwłaszcza, że rząd 
JBusi zważać i na ewangelików, których mu znie- 

ęcać nie wolno. Faktem nadto jest, wobec czego 
lica ApoWito ł& 60i ê  nieprzyjęcie ustawy, że sto- 
ciwko zasadom, na £ ? -ZZła’ Że 1116 ma mc prze" 
przyjęcie ustawy i pr* . U3tawa się opiera. Nie- 
tagu, tłumaczy Reichs^L  1-nne str<>nnictwa Reichs-
nieprzychylaość s t r o n n ic tw ^ ? 111’ i \ ? ne widzi*c
me uważały >rzyjęcie tejże ,7 “  dIa U9tawy’ 
zgoda nie lna L y jś ć  do skutku w zamierzona

Jhh® ZUuCenie ustawy Przyplsac' .nal®*y właściwie oddźwiękom dawnych nieporozumień centrum z rla-
dem i wyrażeniem nadziei, że obecne zajście 
me zakłóci dobre stosunki, bo z g o d n e j  d o b r e j  
w o l i  u d a  s i ę  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  z a 
ł a g o d z i ć  u c z u c i a  n i e c h ę c i ,  w y w o ł a n e  
o b e c n ą  r ó ż n i c ą  z dań.

S p ó r  w 8t r o n n i c t w i e  w o l n o my ś l -  
o y c h  reichstagu ułagodziła wreszcie onegdaj po 
krótkiej dyskusji w ob ec 72 człouków uchwalona

rezolucja, że odtąd obrady stronnictw a prowadzić 
będzie przewodniczący tegoż naprzemian z zastęp
cą przewodniczącego. W komisji 13 wybrano po
nownie Virchowa przewodniczącym, a Bam bergera 
zastępcą, w komisji zaś siedmiu przewodniczącym 
Richtera’, a zastępcą Schroedera.

K o m i s j a  ż y d o w s k a ,  odbywająca swe po
siedzenia w P e t e r s b u r g u ,  powzięła bardzo wa
żne uchwały w spraw ie ograniczenia praw ży
dów rosyjskich. Przedew szystkiem  ograniczeuiu 
ulegnie podobno prawo zajmowauia się niektórem i 
gałęziam i przem ysłu i handlu; dalej ograniczenia 
te rozciągnięte będą na osoby nietylko pochodze
nia żydowskiego, ale i na żydów, którzy się już 
ochrzcili; pełne praw a cywilne przysługiwać będą 
dopiero dzieciom tych ostatnich. Oprócz tego w P e 
tersburgu, Moskwie i Kijowie żydom wolno będzie 
mieszkać tylko na jeduej ulicy, wskazanej przez 
policję. „Wobec popłochu — dodaje Nowoje W re- 
m ia  — jak i zapanował teraz właśnie wśród żydów 
tutejszych, i jak i przebija się między inuemi z a r 
tykułów dziennika N ow osti, informacje te nabiera
ją  cech prawdopodobieństwa".

M inister C o n s t a n s  wypracował już w ca
łości projekt ustawy o r e n t a c h  n a  s t a r o ś ć  
d l a  r o b o t n i k ó w .  Ci robotnicy, którzy się je 
szcze w żadnym tow arzystw ie ubezpieczeń nie za
bezpieczyli, m ają od roku 25 do 50, rocznie 38 fran
ków płacić. Państwo daje do tej sumy ze swej 
strony dodatek w wysokości jednej trzeciej części 
całej kwoty. Od roku 50 otrzym uje robotuik ren
tę w wysokości 240 do 360 franków. Tylko ro
botnicy zarabiający rocznie mniej ja k  3000 franków 
przypuszczeni będą do ubezpieczenia.

Kto zalega z w kładkam i za ubezpieczenie, 
nie traci praw a do rent, je ś li d łużną sumę pó
źniej spłaci. Także dla robotników już ubezpie
czonych, daje państwo dopłatę wynoszącą 1/ 8 ca
łe j kwoty dla tych, którzy sobie zastrzegli rentę 
dożywotnią, a w wysokości */* dla tych, który za
bezpieczyli sobie utrzym anie na starość i zaopa
trzenie dla wdów i sieró t. M inister zażąda p ier
wszego kredytu 2 milionów franków, skoro p ra 
wo zostanie p rzy ję tem .— We F ran c ji je s t teraz 9 
m ilionów robotników, a z tej olbrzym iej sumy, 
zaledwo 28.000 je s t  zabezpieczonych na ren ty  
w tow arzystw ach ubezpieczeń. Przyjm uje się, że 
tylko 3 m iliony robotników będzie się mogło lub 
chciało zabezpieczyć. Dlatego ciężar z powodu 
utworzenia nowego prawa, spada na państwo.

Ogólny rezu lta t w y b o r ó w  u z u p e ł n i a 
j ą c y c h  w B e l g i i  nie odpowiada nadziejom  
liberałów , choć zyskali oni ponownie swoje m andaty 
w Mons, C harleroi, Huy, W arem m es, Yeryiers 
i Sognies i choć zyskali kilka now ych m anda
tów, to w ybranie k lerykała  w Gandawie w ięk
szością 500 głosów je s t zwycięztwem utraw alają- 
cym stronnictw a krerykalnego panow anie na la t 
kilka.

W  liberalnej więc lidze i w tow arzystw ie 
„Assocatiou liberale" panuje wielkie przygnębie
nie, zwłaszcza, że klerykali dotąd zycięźali za 
zwyczaj tylko w iększością 150 głosów. N ietylko 
jednak  libera li ale i um iarkowani libera li uzna
ją  obecnie, że tylko przeprowadzenie rewizji 
konsty tucji i uchw alenie ogólnego praw a głoso
wania, może wybawić kraj od gniotącej przewagi 
klerykałów .

W Mons, gdzie upadł kandydat robotników  
D efuisseaui i w Gendawie przyszło onegdaj do roz
ruchów, które aż żandarm erja  m usiała uspokajać.

W i z b i e  w ł o s k i e j  przyszła na porzą
dek dzienny sprawa zam ienienia wyspy Caprery, 
gdzie leżą z w ł o k i  G a r i b a l d i e g o ,  w wa
rownią morską. W  celu uspokojenia Izby, aby 
tego za znieważenie pam ięci G aribaldiego nie po
czy ta ła , połączył rząd z odnośną ustawą dwa 
w n io sk i: 1) Grób Józefa G aribaldiego na Capre- 
rze ma być uważanym  za pom nik narodow y; 2)
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' ! * • " t o w a r z y-
n t e  w i e l k i  p r o t e s t  L o n d y-
poat.aoffiftniu, z , w . r t , „ a ^  J g .  f w j -

J Ó Z IA .
(Z wspomnień pechowca).

Z najmłodszych lat miałem słabość do każ- 
Józi. Już w domu rodzicielskim wyszczegól

niałem z pośród służby Józię, pokojówkę, która 
uaoie nie grzeszyła zbytnią urodą, na czem się 
wtenczas nie znałem, ale miała poczciwe serce i 
nie było dnia, żeby mnie nie obdarowała kwiat
kiem, cukierkiem, łub czemś podobnem.

Dorostkiem uwielbiałem pannę Józię, córkę 
profesora matematyki, wysoką blondynkę o nie- 
bieskiem jakby mgłą przysłoniętem oku, która 
z pod długich rzęs posyłała no wszystkie strony 
powłóczyste spojrzenia i była ideałem, ubóstwia
nym przez wszystkich studentów siódmej i ósmej 
klasy. Złota Józia, tern mianem ochrzciła ją mło
dzież, natchnęła nawet moją muzę i z pod pióra 
wypłynął sonet, malujący w okropnych rymach 
trawiącą mnie tęsknotę. Wprawdzie poetyczny ten 
utwór odbił się w szkaradny sposób na samym 
autorze, bo ojciec dostawszy go w swoje ręce wy- 
Pjsał mi porządne memento — lecz zniosłem ten 
«ios z heroizmem, ofiarując ból na ołtarzu ideal- 
Poj miłości.

Później poznałem miluchną Józię w domu 
jj^go szwagra. Ona mogła mieć około 17 lat, ja 
*°4czyłem 22, cóż więe dziwnego, że ozwało się 
^ sercu uczucie, które złota Józia wychodząc za 
5*łż za szkaradnego suplenta, haniebnie zdeptała, 
■tonąłem w czarnych oczach nowej tej Józi (dla 
°dmiany była brunetką o ślicznych ślepkach) i 
2dawało mi się, że i ona nie koniecznie wołała 
■ ratunkn*, tonąc nawzajem w mojem spojrzeniu.

Błądziliśmy całem i dniami po łąkach zbierając 
kw iatki, w lesie szukaliśmy poziomek i grzybów 
wieczorem woziłem moje bóstwo po stawie, wzdy
chając do pyzatego księżyca; o je j  czarnych oczach 
śniłem każdej nocy i wszystko składało się szczę
śliwie, lecz cóż?

Pewnego razu, gdy zdobyłem się na odwagę 
i wyjąkałem  kilka słów, w których, zdawało mi 
się, że wypowiedziałem jej wszystkie uczu c ia .. 
Józia ścisnęła muie za rękę, spojrzała rzewnie i 
w yszep ta ła :

—  A c h ! jak a  to szkoda, że pan nie jesteś 
chociażby tylko bezpłatnym  au sk u ltan tem !

Zdaje m i się, że odpowiedź była wyraźna.
Dwie Józie zatem zawiodły w okrutny spo

sób moje najczystsze uczucia, a jednak wrodzony 
pociąg do Józi nie ostygł w mojem sercu. W po
goni za chlebem znalazłem  się na posadzie crQ_ 
w ernera w pewnern m iasteczku galicyjskiem , p°eł- 
nem błota i pejsatych braci rodaków mojżeszowe»o 
wyznania. Elew mój nazywał się Kazio i m iał 
la t 10, elew ka?... Józią ją  ochrzczono! skończyła 
12 wiosuę.

Kazio był dokuczliwym chłopakiem  i ciężką 
miałem z nim  biedę.... za to Józię śmiało można 
zaliczyć do najpoczciwszych dziewcząt, jakie istn iały  
kiedykolwiek na bożym świecie.... prawda, że m iała 
dopiero dwanaście lat, a w tym  wieku wszystkie 
dziewczęta są nadzwyczaj miłe. N ie chcę przez 
to powiedzieć, żeby później mniej przyjemnemu 
się staw ały  lecz.... różnie to bywa. Józia uczyła 
się pilnie, polubiła mnie bardzo i przylgnęła 
szczerem przywiązaniem. Pierw sza to Józia, k tóra  
usprawiedliwiła wrodzony mój pociąg do tego 
im ienia Ale u dzierżawcy sąsiedniego folwarku 
bvła starsza nieco Józia.... muiej więcej między 20 
a 85 rokiem życia — u niektórych kobiet nie je s t 
człowiek w stanie oznaczyć ich la t  bez m etryki

wem, że szynkarze, k tó rych  hand le  zam knięte 
zostaną, m ają otrzym ać odszkodowanie. P ro test 
objawiono w sposób im ponujący, a cała  m anife
s tac ja  przy sprzyjającej pogodzie odbyła się w zu
pełnym  porządku. Stosownie do programu zebrały 
się rozm aite stow arzyszenia ze wszystkich dziel
nic stolicy z m uzykam i i sztandaram i na T h e m- 
s e - Q u a i a ztąd podążyły one o godzinie 
czw artej do H ydeparku ulicam i przepisanemu 
przez w ładze policyjne. W nieprzejrzanym  isto- 
tu ie pochodzie było 300 do 400 sztandarów  roz
m aitego rodzaju, między tym i wiele bardzo ko
sztownych. i

Tak wielkiej liczby sztandarów nigdy jeszcze 
nie widziano na ulicach Londynu. W idowisko ścią
gnęło wielkie tłum y ciekawych. Po przybyciu do 
parku, ugrupowali się dem onstranci do okoła czter
nastu stacyj ustawionych jedna od drugiej w od- 
powiednej odległości. T łum  ludzi zgromadzonych 
w parku, był niem al tak  wielki, jak  w czasie m a
nifestacji za ośmiogodzinną praeą. Po odpowied
nich mowach, powzięto dwa postanowienia : jedno 
protestujące przeciwko odszkodowaniu szynkarzy, 
a proponujące izbie niższej odrzucenie odnośnego 
rozdziału przedłożenia o podatkach szynkarskich i 
przyjęcie prawa, czyniącego koncesję na gospody, 
zależnemu od przyzwolenia płacących podatki wda
nym o kręgu ; drugi punkt protestu gani mięszanie 
się policji do m anifestacji.

Czy ta  m anifestacja, przy całej swej wspa
niałości, jakie owoce przyniesie, jeszcze nie wia
domo, ale są już pewne oznaki, że rząd klauzule, 
drażniące tow. wstrzemięźliwości, Cofnie, zwłaszcza, 
że są inne środki do zmniejszenia cyfry gospód.

W iadomość, że 800 Arnautów wpadło do Ser
bii je s t przesadzona. Pogłoska o napadzie enm asse  
urosła z faktu, że tureckie straże interw enjow ały 
w sprawie postrzelenia jakiegoś pasterza albań
skiego przez serbskiego strażnika granicznego i że 
na granicy k ra ju  przyszło do bitki z A rnautam i. 
Co się zaś dotyczy rozruchów w albańskich m iej
scowościach, B ihr i Ireck, to s ą  one nieznaczne. 
Dla przywrócenia porządku wyślą®0 ^ wa tureckie 
bata liony , lecz wysłanie specjalnego komisarza 
je s t zup«łuie niepotrzebne.

wanej przezeń wiadomości dziennikarskiej i zna
czenie takowej wydają się wątpliwemi a m inister 
ze swej strony konstatuje, że i on prócz owej 
wzm ianki w dziennikach, nie ma o tern ż a d n e j  
w i a d o m o ś c i .  W ydaje mu się to jednak  rze
czą bardzo nieprawdopodobną, iżby m iała się 
sprawdzić wiadomość przyznania owym oficerom 
oficjalnego charak teru .

Del. dr. B i l i ń s k i  p rosił o zarządzenie, 
by urzędy konsularne w H am burgu i Bremie 
zwracały uwagę na to, aby z e  s t r o n y  t r a n s 
a t l a n t y c k i c h  k o m p a n i j  n i e  b a ł a m u c o 
no  w y c h o d ź c ó w  fałszYweini datam i o kosztach 
przewozu do A m eryki i  ! ^ s z ę g a . , t ą ip ^ .  pobytu.

K a l n o k y  znajduje uwagę tę zą.uzasadnio- 
uą, sądzi jednakowoż, że sprawa ta  - należy prze
dewszystkiem do ustawodawstwa, które je s t obo
wiązane czuwać nad kontrolą agencji emigracyj
nych. Zresztą m inisterstw o sprany- zewnętrznych 
zawsze sta ra  się o to usilnie, by ^tąfczać opieką 
wychodźców, tak często w nadziejąch.śwych oszu
kiwanych, a m in ister może pod tym  względem 
władzom konsularnym w Ameryce a£w szczegól
ności konsulatowi w Nowym Jorku z powodu su 
miennego tegoż zajmowania się tą  sprawą, tylko 
najlepsze wystawić świadectwo. W każdym razie 
będzie m inister także i na przyszłość zw racał 
pilną uwagę na tę sprawę.

Del. dr. Biliński prosi, by przy odnawiania, 
względnie zawieraniu trak tatów  handlowych, obok 
interesów p r z e m y s ł u ,  otoczono opieką także 
i i n t a r e s a  e k o n o m i c z n e  państwa.

To żądanie nie miało szczęścia zwrócić na 
siebie uwagę p. m in istra , który zupełnie nie ra
czył na nie odpowiedzieć.

D elegacja  austrjacka.
W  uzupełn ien iu  telegraficznego sprawozda

nia o posiedzeniu poniedziałków 0®1 kom isji bu
dżetowej delegacji austrjack iej, przytaczamy dzi
siaj w dokładnej osnowie niektóre streszczone 
wdwczas przem ów ienia, a to ze względu na .ch 
znaczenie dla s p r a w  e k o j a o m i c z u y c b  
państwa.

Dr. R u s s zaznaczył, ie  sfery zajm ujące się 
eksportem i cała ogromna m asa kół robotniczych, 
zaw dzięczających eksportowi zatrudnien ie , są za
niepokojone przez tendencje am erykańskiego sy
stem u zakazowego, które w łaśnie teraz znalazły 
wyraz w t. zw. b i l u  M a c - K e n e l a  y ’a. 
Mówca pragnie wiedzieć, czy rząd zam yśla po
starać się, albo może już s ta ra ł się, odwrócić to 
niebezpieczeństwo od eksportu państwowego.

Mówca staw ia dalej pytan ie , czy sprawdza 
się doniesienie prasy, iż r z ą d  r o s y j s k i  ofi
cerom parowców spółki G agaryna na D unaju na
dał charakter o f i c e r ó w  m a r y n a r k i  r o 
s y j s k i e j .  D unaj je s t wolny dla żegługi han
dlowej w szystkich narodów, a l e  n i e  d l a  o k r ę 
t ó w  w o j e n n y c h .

W praw dzie zapewne nie s ta je  się jeszcze 
okręt przez powyższe zarządzenie okrętem  wojen- 
uyrn, ale w każdym  razie sprzeciw ia się to w szyst
kim odnoszącym się do D unaju  układom , by 
ukradkiem  przem ycać do zasad dotychczasowego 
prawa międzynarodowego, nową konstrukcję po
dejrzanej natury.

Hr. K a l n o k y  odpowiedział na to, że co 
dotyczę pierw szego pytauia tj. protekcyjnego sy
stem u am erykańskiego, to z au strjack ie j strony nie 
zrobiono dotychczas w tym  kierunku ż a d n e g o  
k r o k u  jednakowoż porozumiewano się już pod 
tym  względem z rządam i, bardziej w tej sprawie 
interesow anem u Co do drugiej kw estji, to już 
sam  del. dr. Russ zauważył, że wartość zacyto-

Sprawozdanie Kalnoky’ego w podko
mitecie delegacji węgierskiej.

(Telegram  „G azety Narodowej").
B n d a p e sz t 12. czerwca.

W  podkomitecie delegacji węgierskiej dla 
spraw zewnętrznych na posiedzeniu wczorajszem 
tj. z 11. bm. —  oświadczył K a l n o k y  na zapy
tanie A p pony i ’ego, że exposć jego mogłoby być 
tu taj tylko tak ie  same ja k  owo, które przedłożył 
w komisji delegacji austrjackiej. Ogłoszony w 
dziennikach tekst tego exposó je s t  autentyczuym  
— zresztą spodziewa się, że będzie m iał sposo
bność o poszczególuych kwestjach, wyrazić się b li
żej podczas sam ej rozprawy.

Del. Juliusz H o r v a t h  nie robi Kalnoky’ego 
odpowiedzialnym za pogorszenie się stosunków ze 
Serbią, i zgadza się na zasadę jego postępowania 
tj. ua system niemięszania się w wewnętrzno spra
wy Serbii. O twarcie nieprzyjaznemu stanowisku 
Serbii należy, zdaniem mówcy, przeciwstawić breia, 
jaką  daje zupełue izolowanie Serbii w kierunku 
ekonomicznym i dyplomatyczuym. Napady pewnej 
części prasy niemieckiej przeciw zamierzonej wy
cieczce Węgrów do Berlina, skłaniają mówcę do 
wyrażenia życzenia, by m inisterstwo spraw zagra
nicznych dało opinii publicznej Niemiec za pośre
dnictwem reprezentacji berlińskiej bardziej s łu 
szne powiadomienie o całej sprawie.

Del. A s b o t h  skarży się na słabą reprezen
tację węgierskiego żywiołu w dyplomacji i w wspól- 
nem m inisterstw ie.

H r. S z e e s e u  zaznacza, że w służbie dy
plomatycznej decydującym względem je s t nie na 
rodowość lecz uzdolnienie.

H r. A p p o n y i  wskazuje na ostrożne stano
wisko Bułgarów, jako na świadectwo ich po lity 
cznej dojrzałości. Mówca wyraża powątpiewanie, 
czy dotychczasowa czysto defensywna polityka bę
dzie mogła długo stawić zaporę przeciw n ieustan
nie praktykowanym  zamachom zewnętrznym na 
całość i samodzielność Bułgarji i żąda inicjatyw y 
ze strony A ustro-W ęgier w kierunku przeprowa
dzenia uznania księcia bułgarskiego. Politykę Kal- 
noky’ego uzuaje mówca za zdrową i uiedającą po
la do krytyki.

Del. C s e r n a t o n y i  oddaje polityce Kalno- 
ky’ego najzupełniejsze uznanie a jako główną za
letę je j podnosi, iż nie je s t dwulicową, publiczuą i 
ta jn ą  zarazem , oficjalną i nieoficjalną. To budzi 
zaufauie ze strony Europy. Mówca ze swej strony 

j nie może się przyłączyć do natarczywego żądania

Apponyi’ego w kwestji uznania Bułgarji. Przymie 
rze pokojowe nie powinno być zachwiane przez wy* 
ciąganie kwestji, jakkolwiek samych w sobie wa
żnych, ale w każdym razie drugorzędnych —  co 
jednak nie wyklucza możliwości, ie  w odpowiednej 
chwili można wpłynąć na Portą, aby uznała legal
ność obecnego stanu w Bułgarji. Co do oświad
czenia Kalnoky’ego pod względem polityki wobec 
Serbii, to mówca godzi się tu całem sercem. 
Podobnego systemu trzymał się w swoim czasie 
Bismark wobec Hiszpanii.

Teraz zabrał głos minister spraw wewnętrz
nych hr. Ka l n o k y .

Knhroky 'dziękujęt za wszechstronne uznanie 
jego polityki, znajduje to zupełnie naturałuem, że 
państwa bałkańskie, odgrywające u nas bardzo 
wielką rolę. w delegacjach napotykają na wszech
stronne i wielokrotne omawianie. Jeśli weźmiemy 
na oko ogólną politykę i postawę reszty państw 
zachodnio-europejskich, musimy w istocie dojść do 
przekonania, ie  jesteśmy najbardziej i n t e r e s o -  
w a n e m  p a ń s t w e m  co do l o s ó w  t y c h  
l u d ó w  b a ł k a ń s k i c h .  Z drugiej atoli strony 
nie należy spuszczać z uwagi, że niektóre kwestje, 
wydające się nam ważnemi i będące też t&kiemi 
dla nas, dla innych państw nie mają tak wielkiego 
znaczenia.

Jeśli przeto idzie o jakąś akcję z naszej 
strony, do której potrzebujemy aprobaty innych 
mocarstw, to tejże nie osiągnie się łatwo, gdy 
dotyczące mocarstwa obawiać się muszą, ii  z te 
go gotowe wyniknąć zawikłania daleko idące. 
S p e c j a l n i e  d o t y c z y  t o  u z n a n i a  
ks. F e r d y n a n d a .  Minister oświadczył prze
cież wielokrotnie już, że kwestję tę uwata'“fc» 
bardzo ważną, lecz od  t e g o  w a ż n i e j s z ą  
j e s z c z e  w y d a j e  mu s i ę  k w e B t j a  s k o n 
s o l i d o w a n i a  i w e w n ę t r z n e g o  r o z 
w o j u  B u ł g a r j i .  Jak długo zaś to ostatnie 
nie jest przez teraźniejszy stan rzeczy na szwank 
narażone, tak długo kwestja uznania księcia buł
garskiego stoi w oczach ministra na drugim 
planie.

Ostatecznie nie szukamy na półwyspie bał
kańskim niczego innego, jak tylko moiebnego 
wzmocnienia się i rozwojn samodzielności państw 
tamtejszych. Podobnież dla siebie nie pragniemy 
nigdy niczego innego, jak jeno utrzymywania z 
temi państwami tych stosunków przyjacielsko-są- 
siednich, jakie leżą w obustronnym interesie, na 
każdy zaś sposób więcej nawet w interesie owych 
pomniejszych sąsiadów naszych. N i c z e g o  t e ł  
i n n e g o  n i e  ż ą d a l i ś m y  n i g d y  o d  S e r b j i .  
Nigdy nie zniewalamy jęj do postępowania w tym 
lub owym kierunku. Żywimy dlh.hiej uczucia na 
wskróś przyjazne i żądamy tylko wzajemności. 
Odpowiada bowiem życzeniom naszym i  jeno ra
dować uas może stałe wzmacnianie się samodziel
ności i rozwój Serbji. Na uwagę uczynioną z pe
wnej strony, iż wobec Serbji należy uciekać się 
do ostrzejszych środków, minister nie może zgo
dzić się tak długo, jak długo nie ma do tego 
przyczyn namacalnych. Zresztą, nie leży to nawet 
w naszym interesie.

Już w delegacji austrjackiej wypowiedział 
minister przekonanie swoje w tym kierunku, że 
rekryminacje jego nie tyle odnoszą się do rejen- 
cji i rządu, którym nie chce imputować zamiarów 
wrogich dla monarchji naszej, ile raczej do bier
nej postawy tychże, ilekroć idzie o przyjaeielsko- 
sąsiedzkie stosunki i zobowiązania międzynarodo
we. Hrabia Apponyi wspomniał tutaj, te doszły 
go z Bułgarji wiadomości prywatne, przedsta
wiające sytuację księcia i stosnnki wewnętrzne 
w dość ponurem świetle. Na to odpowiada mini
ster, że od dawna już z wielką uwagą i nieuprze- 
dzonem okiem śledzi bieg rzeczy w Bułgarji. Są
dzi przeto, że może poniekąd obstawać przy swej 
pomyśluej opinji, jaką w tym względzie tutaj już 
wypowiedział. Wiadomości hr. Apponyi’ego stoją 
w sprzeczności nietylko ze sprawozdaniami, jakie 
otrzymuje minister, lecz także z informacjami, 
które otrzymują inne rządy od całkiem objekty- 
wnych sprawozdawców. Właśnie niedawno temu 
danein mu było odczytać sprawozdanie, napisane 
przez objektywnego widza, a przeznaczone dla 
pewnego rządu — oczywiście mowa tutaj nie o 
Austro-Węgrzech. Otóż w sprawozdaniu rzeczo- 
nem, które omawia wszechstronnie zarówno sytu-

• *a ■T1*21® a raczej paui Józefa mieszkała 
wdowa S1j 9trze> żonie dzierżawcy i była
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wdzięk świeżości. Osamotniona i skazana na nud?
wiejską szukała pani Józefa rozrywki i tow arzy
stw a i bywała częstym gościem w domu moich 
chlebodawców.

M iasteczko uie obfitowało w młodzież a je 
dyny przedstawiciel rodu męskiego, uie związany 
ślubam i m ałżeńskiem i, pan kontrolor podatkowy, 
św iecił zaokrągloną łysiną i prócz cyfr swoich 
dzienników kasowych niczem innem  się nie za
chwycał.

Codziennie prawie odprowadzałem  panią 
Józefę z m iasteczka na folwark, odległy o m ałe 
ćwierć m ilki i nie om ieszkałem  podawać je j 
z g a lan te rją  moje ram ię, na którem  lekko się 
w spierała, krocząc z wdziękiem drobniuchnem i 
nóżkam i po n ieprzebranych  piaskach. Zdarzało 
się, że panią Józefę zatrzym ano dłużej i dopiero 
około 10. wieczór w racała do domu. Cisza nocna 
i ciemność rozpościerająca swe panow anie dokoła 
trw ożyły serce niew ieście i jak b y  w poczuciu 
swej słabości tu liła  się moja tow arzyszka do 
mnie, jako  naturalnego obrońcy w ew entualnym  
wypadku. Nic dziwnego, że pulga 25-letniego 
m łodziana biły przyspieszonem  tętnem , gdy uczuł 
prawie w swych objęciach piękną kobietę, drżącą 
jak  lis tek , spoglądającą w moje oczy, żeby tam 
zaczerpnąć odwagi. Nie pozowałem nigdy na ry 
cerza, ale w obronie pan Józefy byłbym  w ta 
kiej chw ili podjął walkę z całą bandą rabusiów, 
o k tórych co praw da n ik t n igdy  n ie  słyszał 
w tam tych  stronach. Jeżeli moja obecność uspo
k a ja ła  ją  nieco to ja  czułem , m ając ją  przy so

bie, całą arm ię w mej dłoni (jak powiada Karol 
w „Zbójcach"). Los zrządził tak  dziw nie, że 
w letnich m iesiącach paui Józefa nigdy nie w ra
cała  do domu przed późuą nocą.

Pewnego razu gdyśm y wchodzili w lasek, 
oddzielający m iejsk ie  pola od folwarku wysunęła 
się naprzeciw  nam z głębi gęste j sośuiny jakaś 
olbrzym ia postać i stanąw szy na drodze zagro
dziła nam  przejście. Pani Józefa krzyknęła lekko 
i gdybym jej uie był pochwycił w pół, byłaby 
się usunęła ua ziemię. Podtrzym ując lew ą ręką 
słodki ciężar, dobyłem  prawicą rewolwer z bo
cznej kieszeni surduta i wym ierzywszy broń 
wprost w pierś zuchw alca, zaw ołałem  donośnym 
g łosem : „Ustąp, bo strze lam !" a nie czekając 
wypaliłem , lecz w górę, dla postrachu. Drab 
w rzasnął przeraźliw ie i tylko chrzęst gałęzi do
latu jący zdała przekonał nas, jak  mu było 
spieszno znaleźć się w przyzw oitej odległości. 
B liską om dlenia niosłem  prawie moją towarzyszkę 
aż do samego folwarku i chociaż u finałem  się— 
bo pani Józefa jakkolw iek nie korpulentna, była 
okazale zbudowaną — błogosławiłem  wypadkowi, 
który mi nastręczył sposobność oddania je j te j 
rycerskiej p rzysługi.

P rzestrach  owej nocy przypłaciła  pani Jó 
zefa kilkudniową lekką gorączką, Irtóra ją  trzy
m ała w łóżku. Codziennie dowiadyw ałem  się 
o stanie zdrowis pacjentki i gdy czwartego dnia 
zjawiłem się na folwarku z punktualnością listo 
nosza, wolno mi było odwidzić ch o rą , która 
wstawszy z łóżka siedziała  w salonie na sze- 
slongu, przybrana w b iały  koronkowy negliż, 
przystrojony niebieskiem i w stążkam i. Z pod 
rąbka wysunęła się para czaro wnych nóżek w spar
tych o taburecik, ujętych w leciuchne różowe 
pantofelki.

Pani Józefa wyciągnęła do mnie obydwi 
rączki na powitanie i łaskawy uśmiech okrasił na 
chwilę jej przybladą nieco twarzyczkę. Złożyłem 
namiętny pocałunek na ręce i albo uległem dzi
wnemu złudzeniu albo rzeczywiście uczułem lekki 
uścisk dłoni, który prądem iskry elektrycznej 
przeleciał po całem ciele i głośno się odbił w ser
cu. W oczach mi zamajaczyło i czułem silne ude
rzenie krwi do głowy a równocześnie piekący żar 
ua twarzy.

Pani Józefa nie puszczając ręki posadziła 
muie obok siebie i w serdecznych wyrazach dzię
kowała za obronę, przepraszając, że to ona nara
ziła i mnie na możliwe niebezpieczeństwo, nadu
żywając mojej grzeczności.

Wymawiałem sie od tych podziękowań i sta
rałem się ją przekonać, ii  to ja właściwie powi- 
nienbym się czuć szczęśliwy, że mi wolno tową* 
rzyszyć jej i osłaniać, ale słowa plątały mi się 
bezładnie i jak zaklęty nie mogłem powiązać iob 
w mądrą całość. Zauważyła to pani Józefa i chcąc 
mnie prawdopodobnie przyprowadzić do równowagi 
ujęła jeszcze i drugą ręką w swoje dłonie a pa
trząc mi w oczy uśmiechała się dobrotliwie... Nie l 
tego było za wiele I

Nie wiem, czy który z czytelników znalazł 
się kiedy w podobnem położeniu, ale to wiem 
z pewnością, ie  zrobiłby tak jak ja  zrobiłem. 
Ująwszy obydwie dłonie czarodziejki obsypałem je 
pocałunkami, których mi nie wzbraniała a nie 
zważając na dalsze następstwa... gruchnąłem na 
rolana, tuląc rozpłomienioną twarz w miękkich 
roronkach negliżyku.

(O. d. nu)
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ację księcia i rządu, jak  polityczno ekonomiczne 
stosunki księstw a, odnalazł m in ister ku wielkiemu 
swemu zadowoleniu tę samą korzystną ocenę rze
czy, jaką na podstawie informacyj własnych n ie 
jednokrotnie wypowiadać był w stanie.

Z góry bezskuteczna inicjatywa A ustro- 
W ęgier w kw estji uznania B ułgarji, nie sprawi 
ani pożytecznego ani groźnego efektu. B ułgarja 
rozum ie dobrze skutki przyjaznej polityki Au- 
stro-W egier.

W ystępując przeciw zapatryw aniom  Cser- 
natonyYgo o niemożliwości um knięcia wielkiej 
wojny, zaznacza m inister, że im większe n iebez
pieczeństwo. to tem bardziej je s t rzeczą w ska
zaną ostrożność w traktow aniu kwestyj, które są 
obojętnemi d la  większej części m ocarstw . M ini
ster prwff żudfanie, że w odpowiedniej chwili 
odpowiedni krok zostanie uczyniony.

Odpowiadając na pytanie P a l k a  co do 
Anglii, zaznacza m in ister, że w szczególności 
w sprawach wschodnich działa w zupełnem  po
rozum ieniu z gabinetem  angielskim  i dodaje, źe 
to przyjazne poroznm ienie rozciąga się praw ie 
na wszystkie w ażniejsze kwestje polityczne. M i
nister oświadcza także, że zawsze cieszył się 
przyjaźnem  porozum ieniem  z włoskim sprzym ie
rzeńcem , z którym  zosta ł przywrócony stosunek 
obustronnego zaufania i wspólności usiłowań, co 
może przyczyni się tylko do poparcia obustron
nych celów pokojowych. Przy t e j ; sposobności 
podnosi m in ister zadziw iającą ostrtaiuuść.i zrę
czność, a przytem  pod w zględew  dyploBistjMiBBym 
wzorową formę sprawozdań włoskiego am basadora 
przy dworze w iedeńskim.

Co do spraw y owej, iż pewne pismo ber
lińskie pozwoliło sobie na nieprzyjazne względem 
W ęgrów wycieczki, to m in ister może zapewnić, 
iż nietylko rząd niem iecki, ale cała ludność N ie
m iec nie przywiązuje do tych elukubracyj żadnej 
w agi, a przeciwnie całe Niem cy dla tu tejszych oby
wateli, w szczególności W ęgrów, okazują najży
wszą sym patję. M inister wyraża życzenie, by przy 
sposobności n iedalekiej uroczystości strzeleckiej 
lub innej stosownej okoliczności, w iększa ilość 
W ęgrów odwiedziła Berlin. Przyjęcie ich będzie 
bez w ątpienia serdeczne i usunie wszelkie w ątpli
wości o sym patji Niemców dla W ęgrów.

Co do używania W ęgrów w służbie dyplo
m atycznej, to konstatu je m in ister, że i on żywi 
podobne pragnienie, aby więcej m łodych ludzi 
pochodzenia węgierskiego garnęło się do służby 
dyplom atycznej, że sam ściąga nowo-zaciężnych 
i już  kształci się dzielny zastęp m łodych węgier
skich urzędników.

A ustro-w ęgierska am basada w Berlinie, je s t 
niew inną w spraw ie odosobnionych, nieprzyja
znych W ęgrom  głosów, jak ie  się w berlińskich 
dziennikach  pojaw iły, gdyż Szechenyi zna dobrze 
W ęgrów a sam wysoko sobie ceni swoje węgier
skie pochodzenie.

M in ister zamyka przemówienie swoje oświad
czeniem, że nie można robić jakiegokolwiek za- 
rzntu k tórem u z obu rządów, z powodu, że trak 
ta t handlowy z Rumunią nie przyszedł jeszcze dc 
skutku. Znane je s t owo rozbicie Rumunii na stron
n ictw a: ilekroć kw estja tra k ta tu  zostanie podnie
sioną, natychm iast podnosi się gwałtowna jakaś 
opozycja, a to u trudnia rozwiązanie sprawy, tak  
bardzo leżącej w interesie obu stron i tak bardzo 
przez oba zaprzyjaźnione rządy popieranej.

Wspólny m inister finansów, K a 11 a y, kon
statuje , że w jego m inisterstw ie znajduje się 
ośmiu urzędników, % tłeg o  oołowa je s t węgierskiej

J I Mnarodowości. On p a tr ły  z zasady przedewszy3tkiem 
na kw alifikację, następnie na zasługi urzędników, 
którzy w skutek nieuzasadnionych promocji nie 
powinni być upokarzanymi w ich am bicji. Pom i
jać  przy awansie odpowiednich do awansu urzędni
ków — byłoby rzeczą bardzo niesprawiedliwą.

Gdy przewodniczący podkomitetu oświadczył, 
że wnioski referenta jednogłośnie uchwalono, po
siedzenie zostało zam knięte.

Krytyka budżetu wojskowego.
Na onegdajszem posiedzeniu komisji wojsko- 

ej delegacji węgierskiej, re feren t Stefan Rakov- 
say i delegat Beótky obszernie omawiali przed
gony przez m in istra  wojny budżet, wskazując, żo 
rzy dalszem podobnem podwyższaniu budżetu na 
de w ojskow e, państwo nie będzie w możności 
odołać ciężarom ; widno, że zapomina o innych, 
yższych zadaniach rozwoju ua polu cywiliza- 
yjnem.

Mimo tego wszystkiego, co m inister wojny 
i już przedstaw ił mówił del. R a k o v s z k y  — 
m ino tego , że uzuaię potrzebę coraz większej 

oprawy i wzmocnienia arm ii, to przecież zadanie 
mje, jako sprawozdawcy, uważam za bardzo tru - 
ne. W ydatki na wojsko wynoszą 95 procent wszy- 
;kich wydatków, podczas gdy stosunek ten w ze- 
słyin roku wynosił tylko 92 procent. Przyczyną 
jgo, ja k  przedłożony budżet dowodzi, je s t to, że 
szystkie insty tucje  wojskowe we wszystkich kie- 
unkach pragną się szybko rozwinąć. Skutkiem 
jgo w zrastają zwyczajne i nadzwyczajne wydatki 
ze 140 milionów, przeznaczonych na wspólne po- 

rzeby, przypada 133 milionów na samą arinię.
Is to tn ą  kwotę wydatków zw yezajuych przed- 

taw ia ją : reorganizacja  ciężkiej a rty lerji, k tórej 
tan z 72 baterii na 90 powiększony został,
0 powoduje podwyższenie kosztów o 314.000 zł. 
ic z n ie ; nadto utworzenie 42 pułku jazdy, 
skutek  czego m usiało nastąpić podwyższenie 
rydatków zwyczajnych o 434.000 zł. a wydatków 
adzw yczajuych 195 000 zł. W ydatki konieczne

powodu w ykonania prawa wojskowego zwię- 
szają się corocznie o 79.386 zł. co wraz z kwo-
1 344.640 z ł ,  wstawioną w roku zeszłym , daje 
w iekszenie wydatków o 420.000 zł. Koszta obra- 
aia  się jeszcze ciągle w zakresie oznaczonym 
rzez m in istra  wojny i m in istra  honwedow, którzy 
w iekszenie się wydatków z powodu praw a woj- 
kowegb oznaczyli na 470.000 do 480 000 zł. 
V w ydatkach nadzw yczajnych najw ażniejsze są 
ustępu jące  kw oty: najpierw  wydatki na dalsze 
ostarczanie broni repertierow ej, na którą do- 
ychczas 37 milionów przyznano; oprócz tego 
lostawionem  będzie w perspektyw ie żądanie 
•7 m ilionów. Cała sum a ta  wyniesie 47 milio- 

ió w . W prowadzenie bezdym nego prochu będzie 
;osztować 11,400 000 zł., ‘ z której to sumy na 
ok 1891, 2x/ ż m iliona p rzypadn ie ; ale zauważył 
u in ister, że na wypadek konieczności zażąda 
iredytu dodatkowego. Przy tym  pnnkcie sądzi 
eferent, że należy dokładniej udowodnić czy 
iroch bezdym ny rzeczyw iście odpowiada celowi

czy nie spowoduje ponownego przekształcen ia  
ironi. N ieprzychylne wrażenie wywołują, według 
nowcy, g a l i c y j s k i e  t w i e r d z e ,  na które 
v ubiegłych la tach  ty le się pieniędzy wydało, a 
;0 do których nie ma się żadnego zapew nienia, 
16 wreszcie skończone zostaną. Niedawno zażą- 
lano znowu jednego m iliona i to bez bliższego 
iznaczenia celu, potem znów miliona na uzbro- 
enie innych fortów. Przy tych pozycjach w latach

przyszłych żąjriania się prawdopodobnie powiększą.
Sprawozdawca oblicza, że już wedle znanych 

tylko pozycyj budżetu, podwyższenie w przyszłych 
latach dosięgnie 20 95 miljonów. Oprócz tego je s t 
wiele pozycyj, które dziś jeszcze nie są stale o- 
kreślonem i, a które podwyżkę budżetu wojskowego 
spowodują —  i tak  nie je s t wliczone dotychczas 
zapowiedziane przez m inistra podwyższenie stanu 
prezencyjoego. N a r. 1891 chodzi o powiększenie 
tegoż o 2526 ludzi pomimo, że w ubiegłym roku 
takież powiększenie już nastąoiło. Je s t niem ożli- 
wem tedy  nie troszczyć się zkąd na te wszystkie 
coraz bardziej w zrastające potrzeby, czerpać do
chody. W szyscy muszą obawiać się, że m o n a r 
c h i a  n i e  b ę d z i e  w s t a  n i e  p o d o ł a ć  t y m  
c i ę ż a r o m .  Prawda, że podobnie dzieje się i w 
innych państwach, ale to nas jeszcze nie uspra
wiedliw ia. Mamy jeszcze tyle do zrobienia na 
polu oświaty i ekonomii, że nie możemy o tem 
zupełnie zapominać, wyłącznie myśląc tylko o 
eejach wojskowych. Powiadają nam, ż e j e s t  t o  
p o t r z e b n e  d l a  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  
a l e  j e ś l i  t e  ż ą d a n i a  w y c h o d z ą  p o  z a  
g r a n i c e ,  t o  n i e  p o k ó j  z o s t a j e  u t r z y -  
m a n y ,  a l e  m a t ę  r j a l n e  s i ł y  1 u d u z n i- 
s z c z a n e .  Zresztą chociażby i znaczne posiadało 
się wojsko, to nie wychodzi się zwycięsko z walki, 
jeśli m ateryalne siły  są wielce nadwerężone.

Po del. W ahrm annie, który oświadczył, iż 
ciągłe nowe zapotrzebowania wojskowe muszą wzbu
dzać obawę, zabrał głos d e l., B e o t  h y. Komi
sja, zdaniem jego,- nie ma osądzać budżetu ze sta 
nowiska politycznego, ale ze stanowiska wojsko
wego i finansowego , a odpowiedzialność komisji 
je s t  tem w iększą, źe plenum  delegacji przyjmuje 
zwykle jej wnioski bez zmiany. Budżet nie we 
wszystkich punktach je s t odpow iedni, a pewną 
część umotywowania uważać potrzeba jako zupeł
nie niedostateczuą, n. p. przy żądaniach na a rty - 
lerje forteczne , albo przy pozycji zabezpieczenia 
robotników na Wypadek kalectwa. Ta ostatn ia  po
zycja je s t stanowczo nielegalną. Również n ieuza
sadnione je s t żądanie co do akadem ii wojskowych. 
Od wieln la t staw ia się przeszkody w założeniu 
węgierskiej akadem ii wojskowej, tłum acząc je  tem , 
że liczba istniejących tego rodzaju zakładów jes t 
w ystarczającą. Teraz zaś nagle pojawia się żąda
nie powiększenia liczby m iejsc w tych akademiach
0 100. Takim  tedy sposobem zbywa się niczein 
żądanie założenia węgierskiej akadem ii. Wprowa
dzono w dalszym ciągu niepoprawną zasadę ry 
czałtowych kredytów, a urlopowanie, które dawniej 
było jednym  ze środków służących do obniżenia 
budżetu, ustało teraz zupełnie. Oprócz tego ramy 
budżetu nie są przejrzyste. Tu i owdzie widać nie
znaczne podw yższenia, z których następnie po
w stają wielkie sumy. Tak np. na nowe karabiny 
preliminowano 36 milionów, rzeczywiście jednak 
wydano 39 milionów. Dano stanowczą obietnicę, 
że karabiny większego kalibru zostaną zatrzym ane, 
ale tego nie zrobiono. Ze względu na to wszystko, 
kom isja powinna postępować znacznie ściślej, ani
żeli w ubiegłych czasach. Nie należy znów popaść 
w błąd, że w kredytach ua zbrojenia powstawiano 
znaczne kwoty na takie instytucje , które począt
kowo zostały odmówione, a które później pomimo 
to, zostały zaprowadzone.

Del. feldm. H o 11 a n nie zbyt b rał w obro
nę m inistra wojny i wykazywał tylko, że kwestja 
fortec nie może być lekceważoną, że nowsze wy
mogi muszą być do nich zastosow ane; nie możua, 
zdaniem mówcy, rzeczy w ten sposób stawiać, że 
uzbrojenia służą tylko do odpornej walki —  należy 
raczej doprowadzić arm ię do tego, by była zdolną
1 do walki zaczepnej.

(jidpowieuź m in istra  wojny B a u e r a  na tę 
krytykę podał już w obszeruem stroszczeniu one- 
gdajszy nasz telegram . Tu zauważyć tylko należy, 
źe m in ister przyznał, iż drukowane umotywowa
nie żądań na cele wojskowe, a w szczególuości na 
wzmocnienie twierdz ua granicy galicyjskiej, za
wiera pewne luki, które m inister gotó w atoli ustnie 
uzupełnić.

P r o t e s t  
stronnictwa rewolucyjnego francuskiego 

przeciw aresztowaniom nihilistów.
D. 9. ezerwca br. odbyło się w Paryżu zgro

madzenie rewolucyjnego stronnictw a w sprawie 
uwięzionych Rosjan. Przew odniczył deputow any 
F e r r o u l .  — L e f r a n ę a i s  m ów ił: „Proszę 
rosyjskich proskrybowanych o przebaczenie z po- 
wodn niegodziwego względem nich postępow ania. 
Zresztą są oni m niej pożałowania godni, niż my, 
gdyż umieli przynajm niej uchronić cześć swoją, 
a rząd nasz zniesław ił się oddając się na służbę 
R osji". Inny mówca odcienia bulaużystow skiego, 
chciał przem aw iać przeciw republice w ogóle, 
ale mu mowę gw ałtow nie przerwano, a radca 

m iny B a i l l a n t  odpow iedział mu, że Boulan- 
ger byłby proskrybow anych w ydał. —  „My trzy 
mamy — m ówił B aillan t — z R osjanam i prze
ciw earowi, z Beblem i L iebknechtem  przeciw  
Bism arkowi." Znany movrca G n e s d e  w yraził 
się, że uwięzienie rosyjskich rew olucjonistów  nie 
wywołało żadnych protestów  w prasie, gdyż w 
Paryżu rządzi rosyjskie złoto. Zaledwie zarzą
dzono uwięzienie, zjawia się w Paryżu członek 
„trzeciego oddziału" p u ł k o w n i k  P o  p o  w i on 
t o  k i e r u j e  ś l e d z t w e m .  Mowea ośw iadczył 
się j a k o  p r z e c i w n i k  . r o s y j s k o - f r a n -  
r u s k i e g o  p r z y m i e r z a .

Błęduem je s t m niem anie, że rossyjski niedź
wiedź przyjdzie z pomocą sprawie wolności. Azja
tyccy barbarzyńcy zgrucboczą raczej zachodnią 
cyw ilizację. Należy zbudować pomost między lu 
dem francuskim  a rossyjskim, ale nigdy m ię d z y  
despotyzmem a fraaeuską republiką.

Na zakończenie zgrom adzenia przyjęto na
stępującą rezolucję: „Z uwagi, że prawo azylu 
naruszonem zostało, że rossyjscy proskrybowani 
nie przekroczyli żadnej ustawy francuskiej, że ich 
uwięzienie je s t zbrodnią przeciw ludzkości, zg ro 
madzenie pro testu je przeciw uwięzieniu ich i ró 
wnocześnie wyraża proskrybowanym swoją sym- 
patję."

Ten protest stronnictw a rewolucyjnego wcale 
nie wzmocni obecnego rządu francuskiego, który 
niebacznie dał broń w rękę przeciw sobie żywio
łom, dążącym do gwałtownych przewrotów. Za
rzuty rewolucyonistów są ciężkie, a trzeba wyznać 
ze sm utkiem , usprawiedliwione i słuszne wobec 
niegodnej polityki rządu francuskiego bezwzglę
dnego schlebiania Ros3yi.

Sprawy samorządu.
Uchwalona przed trzema laty i sankcjonowana 

ustawa rybacka przecież niebawem wejdzie w życia, 
postanowienia albowiem wykonawcze zostały już 
przez namiestnictwo wypracowane i przedłożone mi
nisterstwu rolnictwa, które je uznało za odpowiednie. 
Wobec tego spodziewać się należy niebawem ogło

szenia tak ustawy jak i przepisów wykonawczych w 
dzienniku ustaw krajowych a tera samem oczekiwa
nego od trzech lat wejścia w życie ustawy, zmie
rzającej do poprawy gospodarstwa rybnego w wodach 
płynących.

Zgodnie z rezolucjami sejmowemi, powziętemi 
na poprzednich sesjach postanowiło ministerstwo 
spraw wewnętrznych i ministerstwo sprawiedliwości 
wydzielić :

g m i n ę  M a g d a l ó w k ę  z okręgu sądowego 
w Mikuliócach i z okręgu starostwa w Tarnopolu, 
a przydzielić do sądu i starostwa w Skalacie;

g m i n ę  M i l o z y e e  z sądu powiatewego w 
Sądowej Wiszui i starostwa w Mościskach, a przy
dzielić do sądu i starostwa w Rudkach.

Na prośbę komitetu krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego spowodowało ministerstwa rolnictwa za
rządy kolei Karola Ludwika, kolei północnej i jene- 
raluą dyrekcję kolei państwowych do przedłożenia po 
31. sierpień ważności opustu taryfowych cen dla tran
sportu sztucznych nawozów do Galioji i Bukowiny,

Przewiezienie zwłok Mickiewicza.
J a k o  d z i e ń  u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e -  

b n wyznaczonym został na podstawie telegraficznego, 
porozumienia się z synem wieszcza p. Władysławem 
Mickiewiczem, d z i e ń .  30. c z e r w c a .

Uroczystość rozpocznie się o godzinie 9. rano. 
Stosownie do zapadłej na posiedzeniu pełnego komi
tetu uchwały, ułożył podkomitet krakowski następu
jącą listę osób i iustytueyj, którym przesłane mają 
być zaproszenia: minister Dunajewski, minister Za
leski, namiestnik hr. Badeni, delegat namiestnictwa 
w Krakowie, arcybiskupi, biskupi i kapituły wszy
stkich trzech obrządków, Akademia umiejętności w 
Krakowie, oba uniwersytety krajowe, rektor szkoły 
politechnicznej we Lwowie, wszyscy posłowie sejmo
wi, członkowie Koła polskiego obu Izb Rady pań- 
stwa. Rady miejskie Lwowa i Krakowa, reprezenta
cje 33 większych miast, Rady powiatowe, oba To
warzystwa rolnicze, Tew wzaj. ubezp. w Krakowie 
i Tow. kredytowe ziemskie we Lwowie, Koła litera- 
cko-artystyczne we Lwowie i Krakowie, Tow. imie
nia Mickiewicza we Lwowie, kuratorja Zakładu im. 
Ossolińskich we Lwowie, dyrekcja szkoły sztuk pię
knych w Krakowie, dyrekcja zjedn. Tow. sztuk pię
knych, rodzina Mickiewicza. Pojedyncze osobistości, 
którym w udziele przypaść ma zaszczyt niesienia 
sznurów od całunu, zaproszone do tego zostaną o- 
sobno.

Nadto uchwalono zaprosić do udziału w uro
czystości pogrzebowej wszystkie instytucjo, stowarzy
szenia, korporacje i całe społeczeństwo polskie, a za
proszenie to ogłoBió w dziennikach.

Wszystkie instytucje, stowarzyszenia i korpora
cje, które zecheą wziąó udział w uroczystości i mieć 
zapewnione odpowiednie miejsce, winny się z g ł o s i ć  
do  k o m i t e t u  n a j d a l e j  d o  d n i a  20. bm. i 
ze względu na pomieszczenie i konieczność ułożenia 
naprzód programu, podać liczbę uczestników oraz 
bliższe szczegóły zamier2°nego udziału w obchodzie. 
Szczegóły zamierzonego przez pojedyńcze stowarzy
szenia i instytucje prywatne udziału w pogrzebie mu
szą być zastosowane do ogólnego programu i będą 
zależały od decyzji komitetu.

Pisma do komitetu przesyłać należy na ręce 
przewodniczącego Antoniego hr. Wodzickiego w K ra
kowie ul. W iślna nr. 7.

Z Izb y sądowej.
P o z n a ń  10. czerwca.

( T a jna  rozpraw a karna).
Przed Izbą karną tutejszego sądu ziemiań

skiego rozpoczęła się wczoraj t a j n a  r o z p r a 
w a  k a r n a  przeciwko kamieniarzowi W ła lysła- 
wowi Anielewskiemu z W arszaw y i czeladnikowi 
ślusarskiem u Ludwikowi Liczbińskiem u z Pozna
nia, oskarżonym 1) o rozszerzanie w Poznaniu dru
ków treści socjalno-rew olucyjnej; 2) o obrazę ce
sarza ; 3) o podburzanie rozm aitych klas ludnpśei 
w sposób zagrażający spokojowi publicznemu i to 
robotników przeciwko pracodawcom, wzywając ich 
do ogólnej socjalnej rewolucji i do g w ałtó w ; 
4) o należenie do związku z celem osłabienia lub 
unicestwienia przepisów adm inistracyjnych lub 
prawnych.

Obok tego oskarżony je s t  Anielewski o roz
szerzanie w kraju  w latach 1889 i 1890 druków 
treści socjalno-demokratycznej i komunistycznej, 
zmierzających do obalenia urządzeń państwowych
i społecznych.

Rzecz się tak miała : W nocy z dnia 1. na 
2. lutego r. b. spostrzegł konstabler Lorenz, peł
niący wówczas w tutejszym  gmachu policyjnym 
służbę nocną, jak  dwóch mężczyzn usiłowało ka
wałek białego papieru do sieni podrzucić. Lorenz 
otworzył natychm iast drzwi i pobiegł za ucieka
jącym i. Jedeu z nich zgubił podczas ucieczki wię
kszą ilość białych, zadrukowanych papierów, które 
Lorenz pozbierał. Na rogu ulicy Teatralnej przy
trzym ał Lorenz owego mężczyznę ; był t o , jak  
s:ę później okazało, Liczbiński. Druki zawierały 
odezwę: Do ludu pracującego na ziem i polskiej
w Poznańskiem ".

Oskarżonego Anielewskiego przyaresztowano 
w połowie lutego. W  r. 1888 wysłano go jako 
em isarjusza socjalno-rewolucyjnego stronnictw a z 
Rosji do Krakowa. Posiadał on wówczas p a szp o rt  
na imię K arola Studuickiego i  pod tym  u c i 
skiem przyaresztowano go w października 1888 i. 
w K ra k o w ie  i  w y d a lo n o  jako osobistość me m ają
cą  z a tr u d n ie n ia  i podejrzaną o szoizeuie socjal
nych tendeucyj. Na początku r. 1889 otrzym ał 
Anielewski od swego stronnictw a zlecenia do P a 
ryża i Poznania. W Paryżu bawił czas dłuższy; 
tupoznałsięzM endelsouem . W końcu sierpnia 1889 
r., udał się pospołu z kupcem Ignacym Grossem 
z W arszawy, mającym zlecenie przemycenia do 
do Rosji pism zakazanych, przez Bazyleę, Drezno, 
Wrocław do Ostrowa. Obaj mieli fałszywe pasz
porty. Po przyaresztowaniu w Ostrowie Grossa, 
przybył Anielewski do Poznania. Z pism, jakie 
przywiózł z sobą z Bazylei i które przez granicę 
niemiecką przemycił, m iał przy sobie około 1000 
egzemplarzy P rzed św itu  i około 100 egzemplarzy 
Skazówek dla  agitatorów. Oba pisma są w Niem 
czech zakazane.

W śledztwie oświadczył Anielewski, że wcale 
Liczbińskiego nie zna. Cygarnik M orawski zeznał 
atoli, że Liczbińskiego z Anielewskim — który 
się nazwał Kowalskim —  częstokroć razem wi
dywał.

N a wczorajszej rozprawie zaprzeczył Anie
lewski wszelkim twierdzeniom zaw artym  w oska
rżeniu. Powiada on, że świadek M orawski p r z e 
k u p i o n y  z o s t a ł  p r z e z  t u t  e j  s z ą p o l i c j ę  
do złożenia fałszywego świadectwa za wynagro
dzeniem 50 marek. Skarcony przez przewodniczą
cego H a u s le u te ra , za to obwinianie władzy,

oświadcza w dalszym ciągu Anielewski, — przy
znawszy się poprzednio, że w W arszawie, K rako
wie i Zurychu był w śledztwie jako podejrzany 
o szerzenie socjalistycznych idei, — iż na żadne 
pytania odpowiadać nie będzie.

Przystąpiono do badania Liczbińskiego. K a
rany on był już w roku ,ls86 za przestępstwo 
przeciw porządkowi publicznemu ; Izba karna ska
zała go wtenczas na 8 miesięcy więzienia. I  on 
nie przyznaje się do w iny; oświadcza, że to uie 
on rozszerzał owe pisma socja listyczne; że nie 
należał do żadnego tajnego stowarzyszenia.

Proces potrwa trzy  dni.

Wystawa rolniczo-leśna w Wiedniu.
VII.

Pomimo nieustannie zmieniających się okazów 
na wystawia czasowej, mianowicie w dziale żywego 
inwentarza, pomimo ogromnego ruchu różnych nagród 
i medali, największym sukcesem cieszą się na wy
stawie owe Fontaines lum ineutes , które podczas 
wystawy paryskiej tak zaciekawiały miliony osób. 
Rzecz proBta, że w Wiedniu urządzone to jest na 
małą skalę i nie z taką bogatą wspaniałością jak 
w Paryżu. Pomimo to wodotrysk kolorowy olbrzymi 
sprawia efekt i jest rzeczą godną widzenia, a w 
każdym razie atrakcją rolniczo-leśnej wystawy. W o
dotrysk ów funkcjonuje od 9. do 10. wieczór. Tłumy 
oblęgają plac w około patrząc na słup wody 80 stóp 
wysokości, który strzela w górę i pada rozpryskując 
się na mirjady kropel. Początkowo woda ma zwykłą 
barwę, leoz zwolna przybiorą najpierw biały kolor, 
potem pomaraóozowy, następnie żółty, zielony, nie
bieski, czerwony, fioletowy, ku ogólnej uciesze wi
dzów, którzy każdy pojawiający się kolor z osobna 
witają radośnerai wiwatami. Pompa główna, jako 
jedynie działająca, została z początkiem jeszcze wy
stawy przez liamburgską firmę wysłaną do Wiednia. 
A jednak przed kilku dniami dopiero można było 
wodotrysk urządzić. Stała się bowiem pomyłka. Wy- 
ekspedjowano z Hamburga przesyłkę adresując Vien- 
ne, bez dodatku Autriche. I  pompa pojechała do 
Vienne, ale do... Francji w departamencie Izery,

Zanim tę pomyłkę skonstatowano i na właści
we miejsce przeznaczenia pompę odesłano, minęły 
tygodnie a wystawa pozbawioną została przez tak 
długi czas jednego z najwspanialszych widowisk, 
który publiczność przykuwa do późnej nocy.

Szósta sekcja urządziła wystawę koni a usiło
wania jej pomyślnym zostały uwieńczone rezultatem. 
Przedewszystkiem zwracają tu uwagę pyBzne okazy 
domowego chowu z Salzburga 175 centymetrów wy
sokości. Z Karyntji jest kilka bardzo pięknych ogie
rów. Z Czech wyróżniają się ogiery księci Schwar 
zenberga z Frauenberg i hrabiego Harrach z Steyskal. 
Hrabia Bechtold nadesłał bardzo ładne konie z Mo- 
rawii. Z n a s z e j  G a l i c j i  s t a n o w c z o  n a j 
p i ę k n i e j s z e  k o n i e  n a d e s ł a ł  hr.  M i e 
c z y s ł a w  W e r B Z O w e c  E. e y z H i k u l i n i e c ,  
k t ó r y  t e ż  n a g r o d ę  o t r z y m a ł .  W ogóle 
wszystkie kraje koronne są dzielnie zaprezentowane, 
a szósta sekcja na której czele stoi hr. Dominik 
Hardegg dała godny obraz chowu koni w całej Au- 
strji. Nie obeszło się i tu bez nieszczęśliwego wy
padku. Ferdynand Goppel obywatel ziemski z Niż
szej Austrji został w stajni przez konia zraniony. 
Kopyto Bilnera kopnięciem złamało mu kilka żeber.

Wystawa nierogacizny jest tak co do ilości 
jakoteż i jakości wyborną. Liczy sztuk 523 a jedne 
piękniejsze od drugich. Począwszy od olbrzymów ra
sy angielskiej aż do małych wiejskich świń —  wszy
stko tu znajdujemy. Komitetem tego działu kieruje 
hr. C arpine. N ajładn iejsza  okazy zd o ła ł on zebrać  
z Węgier i z N iższej A u str ji. H r. Carpine stojąc na  
czele towarzystwa w Streitdorf, które zajmuje się  
propagandą chowu nierogacizny, ważne w tym kie
runku oddał usługi krajowi.

Publiczność oglądająca onegdaj prozaiczne te 
stworzenia miłej doznała niespodzianki. Tajemniczy 
tenor ustawiwszy się n3 drugiej galerji wysoko, po- 
ozął śpiewać arję z Trubadura, głosem dźwięcznym 
i donośnym. Cały plac wystawy za chwilę był puBty. 
W sz y scy  cisnęli się do rotundy i słuchali z zadowo
leniem pięknego śpiewu nieznanego tenora, któremu 
przy końcu burzą oklasków podziękowano.

Lw ów  dnia  12- czerwca.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela Franciszka Dąbro- 
wieckiego, w Średniej wsi, stałym nauczycielem szko
ły etatowej w Średniej w s i; tymczasowego nauczy
ciela Aleksandra Kijaukowskiego, w Huwnikaeh, 
stałym nanczycielem szkoły etatowej w Huwnikaeh;
stałego nauczyciela Grzegora Hermana w Hujslcu, 

stałym nanczycielem szkoły etatowej w H ujsku; 
tymczasowego naczyciela Jan a  Balwierczaka w Czar
nej, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Czarnej; 
tymczasową nauczycielkę młodszą Marję RadlraesBe- 
równę, w Falkenbergu, stałą nauczycielką młodszą 
zawiadującą szkołą filialną w Falkenbergu.

Namiestnictwo zamianowało komisarzami nad
zoru kotłów parowych : nadinżyniera Dominika Opa- 
towicza w Przemyślu dla powiatów przemyskiego, do- 
broinilskiego, mościckiego i jarosławskiego ; inżynie
ra Hipolita Zbyszcwskiego w Tarnowie dla powiatów: 
tarnowskiego, pilznieńskiego i dąbrowskiego w Tar
nobrzegu dla powiatów: tarnobrzeskiego i miele
ck iego .

* N a m i e s t n i k  kr. K azim ierz B a d e n i  b a w ił
w c z o ra j  w  B o l e c h o w i e  i o p r o w a d z a n y  p rz e z  d y r e k t o r a
dóbr państwowych p. Glanza, zwidził zarząd dóbr i 
szkołę leśniczych. Następnie oglądał kopalnie nafty 
pod Lisowicami i zakład kąpielowy w Morszynic po- 
czeni odjechał na Stryj do Lwowa.

* H r. W incenty Z a k rz e w sk i, profesor histo- 
rji powszechnej na wydziale filozoficznym, został wy
brany wczoraj rektorem uniwersytetu krakowskiego ua 
przyszły rok szkolny.

* Z aręczyny Onegdaj odbyły się we Lwowie 
zaręczyny p. Leona hr. D z i e d u s z y c k i e g o  z 
panną Felicją ks. P o n i ń s k ą ,  córką Ludwika, by
łego starosty. Ku uczczeniu narzeczonych odbył się 
wieczór u ks. Kalikstów Ponińskich.

* Ś lu b . W Warszawie odbył się ślub p. Ksa
werego Hołyńskiego, obywatela z gubernii podolskiej, 
z panną Erailą Blochówną, córką Jana  i Emilii z 
Kronenbergów Blochów.

* P r z e n ie s ie n ie  z w ło k  śp. A g a to n a  G llle -  
r a  do nowego grobowca, a zarazem poświęcenie po
mnika, ku czci jego przez rodaków wzniesionego, od
będzie się 15. bm. o godz. 5. popołudniu na cmen
tarzu stanisławowskim,

Przypominamy naszej publiczności o terminie 
przeniesienia w nadziei, źe jak najliczniejszym udzia
łem złoży hołd jednemu z najlepszych synów naszej 
Ojczyzny.

Uczestnicy zamiejscowi, chcący wziąć udział w 
tym obchodzie, raczą dnia tego zebrać się w miej
skiej sali ratuszowej o godzinie 3. po południu, ce

lem bliższego porozumienia się i łącznego pochodu 
na cmentarz

* O b łą k a n y  w «osarsklin zam ka w W ie
dnia. Onegdaj przytrzymano w cesarskich pałacach 
młodego człowieka około lat 30, który utrzymywał, 
żt musi się widzieć z cesarzową i pomówić z nią 
w bardzo ważnym interesie. Biedak ten którego od
dano na oddział psychiatryczny szpitala wiedeńskiego 
nazywa się Karol Mikulski i pochodzi z Galicji.

* D yrekcja Zakładu ubezpieczenia robo
tn ików  od wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
Lwowie zawiadamia wszystkich przedsiębiorców, któ
rzy robotników swoich muszą ubezpieczać w wymie
nionym Zakładzie, że w czasie od 1. do 14. lipca r. 
b. w myśl ustawy państwowej z dnia 28. grudnia 
1887. nr. 1 Dz. u p. ex 1888, pod rygorem kar 
w tej ustawie przewidzianych, są obowiązani złożyć 
obliczenia wraz z przypadającą opłatą za ubiegły 
okres płatności, t. j. za czas od 1. stycznia do 30. 
czerwca 1890. Większe przedsiębiorstwa, opłacające 
znaczniejsze kwoty przesyłać je mogą Zakładowi 
najtaniej kwitarjuszami pocztowej kasy oszczędności. 
Jeden taki kwitarjuBZ wraz z przesyłką pocztową ko
sztuje w Zakładzie 20 c t ; składa się on z 10 kar
tek, które przez 5 lat służyć mogą do przesyłek pół
rocznych preiuij asekuracyjnych. Mniejeze kwoty naj
taniej przesyłać można przekazami pocztowymi. We
dług 4 29 statutu zakładu, upomnienia co do nadsy
łania obliczeń i opłat na ubezpieczenie nie mają 
miejsca, a uchybiający temu obowiązkowi przedsię
biorcy nie mogą w żadnym razie uniknąć kary, 
przepisanej w § 52 ustawy.

* Dyrekcja jtallc. T ow arzystw a k red yto 
w e j  ziem skiego we Lwowie, ogłasza, że z powo
da wyoofania z obiegu 5 proo. liBtów zastawnych 
tego Towarzystwa i konwersji tychże na 4 */2 pre., 
wydawać będzie przez miesiąc czerwiec b. r. kasa To
warzystwa posiadaczem za przedłożone listy zastawne 
5 prc. z kuponem, płatnym 31. grudnia 1890 równą 
kwotę w 4 '/ ,  prc. listach zastawnych, z odpowie- 
dniemi kuponami i dopłatą 75 ct. w gotówce do 
każdych 100 zł. w listach zastawnych.

Namiestnictwo zwraca ze swej strony uwagę 
posiadaczy 5 prc. listów zastawnych gal. Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego, w szczególności zaś 
zarządów ukonstytuowanych już fundaoyj i innych 
instytucyj, na konieczność przeprowadzenia jconwersji, 
przychodzącej do skutku pod korzystnemi stosunkowo 
warunkami w zastrzeżonym terminie, tj. w przeciągu 
czerwca b. r.

* Drugi Zjazd h istoryków  polskich  odbę
dzie się w dniach 17. do 19. lipca (czwartek, piątek 
i sobota). Szczegółowy porządek dzienny zjazdu tu
dzież progiam uroczystości zostaną w swoim czasie 
ogłoszons. Referaty na zjazd nadesłane, któryoh druk 
jest już na ukończeniu, rozesłane zostaną pomiędzy 
uczestników zjazdn w czasie najbliższym. Zgłoszenia 
uczestnictwa przyjmuje sekretarz dr. Oswald Balzer : 
Lwów ul. Zimorowicza 1. 7. Wkładka uczestnictwa 
wynoBi 5 złr. ( =  5 rubli sr. =  10 marek =  12 
franków.

* Z m a r li  W Cieplicach 10. b m. zmarła księ
żna Leontyna Radziwiłowa (wdowa po Bogusławie) 
w 79 r. życia.

W Zagrzebiu zmarł OgniBław Utiesenowicz- 
Ostrożyiiski. były żupau, w 73 r. życia. Pisma kro- 
ackie poświęcają mu serdeczne wspomnienie, jako 
człowiekowi szlachetnego charakteru Napisał on kii 
ka poezyj kroackich i wydał kilka prac prawniczych.

Hr. Ostrorog były wyłączny właściciel zna
nej w Londynie firmy fotograficznej „Val«ry“ , zmarł 
w tych dniach.

Na posiedzeniu senatu w pałacu sprawiedliwo
ści we Wiedniu zmarł nagle onegdaj radca dworu 
pray najwyinaypa ^trybum»U r KirmiTTyjnyiU
dr. 'Filip Harras de Harrasowsky 57 lat liczący — 
Posiedzenie senatu, na którym byli obecni radcy Źink, 
Votelini, Ernst, Senft, Abram i Haslmayr trwało 
już 3 godziny, gdy nagle Harrasowsky, chwycił się 
za pierś i nim do niego podążono, skonał. Zmarły 
cierpiał na serce i prawdopodobnie zabiła go apo
pleksja.

* S ta n  p o w ie trz a , Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donoBi d. 12. bm. o godzinie 12. w po
łudnie :

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w po
łudnie d 11. bm. do 12. godz. w południe d. 12. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (17), stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
(67‘/o wilg. względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była -J- 17 5°C, 
najwyższa -j- 23 0 “ C wczoraj po 2giej, najniższa 
-J- 12‘6° C w nocy.

Uwaga: Gała doba była przeważnie pogodna; 
dziś rano była mgła mała.

Zniżka barometryozna 745— 750 mm. znajdo
wała się w Islandji ; zwyżka 765 do 760 mm. w 
półu H iszpanii; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Austrji.

Stan barometrij zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 759 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po
łudnie d. 12. bm do 12 w południe d. 13. bm .:

W iatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły mierny (2— 4); średnia temperatura doby pod
niesie Bię do 19 '0*C ; sfan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 70"/#; 
opad : deszcz chwilowy, zresztą przeważnie pogodnie.

* J n t r o  , d. 13. czerwoa : św. Anteuieg*.—  św. 
Jnstynya.

— T arnopol duia 30. maja. F in is  eomcdiae. 
Nie możua inaozej zatytułować sprawy, jaką od kil 
kunastu dni spokojne miasto Tarnopol zaalarmowa- 
nem zostało, a w dniu 29. maja br. przebyło wsku
tek n iej p rz e s ilen ie  Rorączjcowo. Mioszkniioy tuteisi 
osobliwie wpływowsi, pozbyli się, jak zmory c ięikL '
pogióźek, inni zas oczekują spełnienia przyrzeczeń  
danych im w imię sfer wysokich.

Sprawą tak gorączkującą ojców miasta, było 
obsadzenie nauczycielki w szkole wydziałowej żeń
skiej. Gorączkowała zaś ich ta sprawa, nie wszystkich 
przynajmniej, nie tyle z powodn istotnej wagi posad 
nauczycielek i przewodniczek młodego żeńskiego poko
lenia naszych klas średnich, ale dlatego, że w czasie 
Zielonych świątek, zjechał do nas dygritarz, który 
miał być jakoby zaopatrzony w listy rekomendacyjne, 
protekcyjne i pełne napomknień wyższych — & li
stów tych miało być sporo, bo ze 40. Z tymi to li
stami rozpoczął pan dygnitarz opiekujący się eduka
cją żeńską, pielgrzymkę w towarzystwie urzędnika 
straży skarbowej i inspektora gorzelń po wszystkich 
rajcach i urzędnikach miejscowych, mogących wy
wrzeć jakikolwiek wpływ na spokojnych radników. 
Wpływ niełatwy, bo nawiasem mówiąc rnjoy spokoj
niejszego ducha nie uważają się już za takowych, 
skoro od kilku miesięoy wybrana nowa Eada gmin
na po załatwieniu niektórych formaluośoi i spraw
dzeń rozpocznie wkrótee swą działalność.

Lecz stało się dziwo! Oto kompetentka naj
mniej popularna a z n a j s ł a b s z ą  k w a l i f i k a -  
o j ą po dwukrotnem głosowaniu wyszła z urny. Nie 
pomogły publiczne a nawet i w sali radnej objawio
ne nawoływania, żeby tę sprawę odroczyć ze względu 
na wiadomą protekeję. Pp. radni, osobliwie ci, którzy 
są wspólnikami gorzelń podolskioh i mają do ozy-
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nienia za skarbowemi ustawami, nie usłuchali trze
źwego nawoływania, inny głos był snaó w nich 
silniejszym.

Spodziewamy się w interesie moralności publi
cznej, że sfery decydujące uchwałę rozbitej, a wzglę
dnie, zlepionej Rady gminnej z samych zastępców, 
jako niebyłą uznają. Mieszkańcy bezstronni a dbali 
o tak ważny dla nich zakład wychowawczy, dziś obu
rzeni byliby tylko wdzięczni, a gdyby indywiduom 
ignorującym zasługę i sprawiedliwość pokazało się, 
że u nas w kraju nie można jeszcze dowolnie a 
bezprawnie rządzić.

— W Krakowie bawi Albert Riviere, adwokat 
paryski i jeden z delegatów francuskich na między
narodowy kongres dla spraw więziennych w Peters
burgu. Zagraniczny gość zwidzą z wielkiem zaję
ciem osobliwości i pamiątki Krakowa.

— Broszura arcykslęcia Albrechta. Komen
danci oddziałów armii,, otrzymali niedawno temu, do 
rozdania, jak R eichsw fhr  donosi, broszurę pióra ar- 
cyksięcia Albrechta, w której marszałek armii oma
wia szczegółowo współdziałanie wszystkich trzech 
gatunków broni w dywizjach kawalerjj. Autor zazna
cza przedewszystkiem, że dywizje kawalerji tylke w 
Wyjątkowych okolicznościach mogą się obyć bez uźy-

1 eia wszystkiej przydanej im broni w sposób regula
minem przepisany i że właśnie ostatnie wojny i 
Większe ćwiczenia wojskowe wykazały konieczność 
współdziałania artylerji polowej z kawalerją. Przyda
wanie do kawalerji oddziałów strzelców i pieolioty, 
okazuje się również z każdym dniem coraz bardziej 
pożyteczne. Oddziały jednak strzelców, według zda
nia autora, nie powinny się mieszać w walkę bar
dziej ożywioną bez koniecznej potrzeby, ale winny 
się cofaó za okazaniem się nieprzyjacielskiej piecho
ty, używając pokryć możliwych.

Kategoryczne osądzenie tego sposobu postępo
wania, jest rozumie się wykluczone, bo dodatni wy
nik podobnej akcji zależy w pierwszym rzędzie od 
sprytu komendanta. W końcu broszury poleca arcy- 
książę artylerji polowej nagłe zjawianie się, szybkie
strzelanie —  jednem słowem, staranie się o wywo 
lanie jak największego wpływu moralnego.

—  K o m is ja  k o lo u lM e y jn a  w Poznańskiem ku
piła na licytacji Nową wieś w powiecie żmińskim, 
Własność p. Paruszewskiego, a rozchodzi się zatrwa
żająca wieśś, że poseł hr. Graeve dobra swoje Słon- 
kowo i Orchowo sprzedaje, za pośrednictwem p. Win
centego Dembińskiego, komisji kolonizacyjnej.

wyścigów na torzc lw ow skim  do dnia  
1. ezcrwoa 1890.

Niedziela dnia 22. czerwca.
Bieg I. Nagroda dam. 1. Hr. Emila Baworo- 

Wskiego, og. gn. 3-letni Himawat po Czimer od 
Sonę)'. 2. Hr. Jóaefa Baworowskiego, kl. kaszt. 
4-letuia Nemesis po Kisber-ocscse od Neuyenne. 
8. j [ r Rudolfa Bawerowskiego, ogier gn. 3-letni 
Aramie po Aleksandrę de Georgis od Gift. 4. Por. 
br Ludwika Erlangera 13 p. ut., kl. kaszt. 3-letnia 
itiss Crampon po Craig Millar od Kisbaba. 5. Por. 
kr. Józefa Furstemberga 6 p. d rag , 4-letni ogier 
W ,  Szilaj po Poncaster odiBpurs. 6. Wgo Kaspra 
Geist og gn 3 letni Hagyd-ott po Mont Gibello. 
(półkrwi).' 7 'P or. Hr. Józefa Giżyckiego 2 p. uł„ 
kl. gn. f le tn ia  Gm111 P° Grinnersbury od Cataclysm.

Tegoż samego wałach gniady 5-letni Rudi po Ru- 
Perra od Azalii. 9- Tegoż samego klacz kaszt. 4-let. 

V -Gr-it po Ori»n(; od Girotla. 10. Rotrn. Gustawa 
i  p. u ł ,  klacz gn. pełnoletn. Peronella po 

Przedświt od Pepity. 11. H r. Rud. Ferd. Kinsky’ego 
Wał. siwy 4-letni Zuzmara po Fehór Holló od Nancy. 
12. Wgo Józefa Krzysztofowicza, og. skarogn. 3 -let. 
Prince-Regent po Kaiser od Ironia, (półkrwi). 13. 
Por. Aladara Miklos 16 p buz, kl. skarogn. 4-let. 
“ 8aute po Beauclero od Schadow. 14. Per. Willi- 

t Portheim 9 p. drag., wałach gn. pełn. Aerolith po 
Aerolith od kl. po The Reiwer, (półk.) 15. Captain 
Koman’s, og, kaszt 3-letni Alias po Kisber-ocscse od 
A-Uonyma. 16. Tegoż samego ogier, skarogn. 3-letni 
kVa-Paolo po Pasztor Fraise. 17. Tegoż samego wa 
ł&ch  ̂ kaszt. 4-letni Sanyi po Kalandor od Dory. 
18. Tegoż samego wałach kaszt. 5-letni Tourist II. 
Po Taurus od Doli, (półkrwi). 19. Wgo Feliksa 
Scazighiny, klacz gn. 4-letnia H erre-K ata po Gun 
n6tsbury od Herczeguó 20. Tegoż samego ogier 
®karogD- 5-letni Through po Tliurio od Addy.

Por. Ernesta hr. Stahremberga 6 p. drag., wa- 
;?ch kaszt. 5-letni Pickpocket po Pursebearer od 
^eecy Cloud. 28. Tegoż samego klaoz kaszt. 4-Lt. 
Kit po Verneuil od Kitty. 23. Por. Józefa Stefenelli 
r ah. klacz kaszt. 6-letnia Samiela po Barleduc, 
« i r .w‘b 24- Hr. Jan a  Tarnowskiego, klacz kaszt 

i  I>iPerkoW8ka II. po Blankenese, (półkrwi.) 
25. egoż samego ogier kaszt. 4-letni Ostatni po 
Lorsar od V. Piperowskiej.

Bieg II. nagroda Towarzystwa 400 złr : 1 . Hr. 
Emila Baworowskiego, 0gier gn. 3-letni Himawat po 
Czimer od Honey. g_ p or jjr> J 6zefa Furstemberga 
6 p. drag, klacz gn. 3-letnia Duchess of Kisber po 
Kirber od Duchess of Edinburgh. 3. Tegoż samego 
4-letni ogier kart. Szilaj po Doncaater . od Spurs. 
4. Wgo Kaspra Geist, ogier gn. 3-letni Fahyd-ott 
Po Mont-Gibello (półkrwi). 5. Wgo Józefa Krzyszto
fowicza og. skarogn, 3 letni Fitz-Pascha po Osman 
od Parforce. 6. Wgo Władysława Micewskiego, klacz 
Kn- 3-letnia Poślednia od Buccaneer od Ewa po 
Blair-Athol. ?• Wg° Alfreda Mysłowskiego (junior), 

kaggt. 3 letni Minus po Kalandor II. od Ta-owa. 
l >^80  Alfreda Mysłowskiego (starszego), klacz gn.

etnil1 Pligthy po Pfeil od Bajaderki. 9. Tegoż 
M H aoz 8D- 4 letnia Star po Y. Blinkhoolie od 
3-lotni 10, 0 aPt8in R°man’s, ogier skarogn.
samego klao. ° p asztor °d Fraise. 11. Tegoż
c ; g: d Fs ; ? “ d« po
k « .  3-letni Aofailies *
Tegoż samego klacz gn. 5-letnia Tosca w M nta  
Od l i t o i j .  14. Hr. S t a U , . . ,  Si, ma 8 l f  
Alfreda Garapicha, ogier gn. 3-letni Ernani ™ Kai- 
».r „a S ,r .m ,. 15. T „ k l .
H°uyenir po Grand Duc od Pamiątki. 16 p or Er- 
“ •■ta h r. Stahremberga 6 p. d rag , klacz kasit 4- 
^tnia Kit po Verneuil ed Kitty. 17. Hr. j aIia Tar- 
n°wskiego, klacz kaszt. 6-letnia P. P iperkow ska II . 
P° Blankenese od P. Piperkowskiej, (półkrwi). 18 

ogoi samego klacz gn. 3-letuia Propinacja po Cor- 
“r °d Hecydywy, (półkrwi). 19. Hr. Juliusza Tar- 

ns m ^^acz kaszt. 3-letuia Zagadka po Corsar
°a Tomething-New.
1.06ft^ie® ^ a&r°da austrjackiego Jockey-Clubu 
kia z*‘ ^ or- *)ar‘ Ludwik Erlangera 13 p. u ł ,  
°d k- ^asz*‘ ^-letnia Mis»-Crampon po Craig Millar 
kas t 8̂ >a':)a‘ ^ * 0 Józefa Krzysztofowicza, klacz
3 n f Lilia Weneda po Kaiser od Carabela.
p ośi ®°. ^ ^ d y s ła w a  Micewskiego, klaoz gn. 3-letnia 

sdnia po Buccaneer od Ewy po Blair Atbol. 4. 
Miz - W ładysława Schindlera, klacz gn. 3 -letnia 
S ieZl- Amaranthu8 od Fidget. 5. Hr. Stanisława 
a.j^^A skiego i Wgo Alfreda Garapicha, klacz kaszt. 
Tar ^ ole P° Kaiser od To-ona. 6. Hr. Jana  

tt°wskiego, kl. gn. 3-letnia Propinacja po Corsar

od Reoedywy, (półkrwi). 7. Togoż samego klacz gn.
3-letnia Kurierka po Corsar od Laurel Crown. 8. 
Hr. Ludwika Trauttmannsdorffa, klacz gn 3 -letnia 
Gcorgine po Doncaster od Glowworm.

Bieg V. Bieg z płotami (Hurdle-race). 1. Por. 
bar. Ludwika Erlangera 13. p. uł. og. ciemnogn. 6- 
letni Pedro po Hastings od Pepity. 2. Por. hr. Jó 
zefa Furstemberga 8 p. drag, wałach gn. 6-letni 
Alibi po Prześwit od Soreery. 3. W >'0 Kaspra Geist, 
klacz gn. 6-letnia Golya po Fatalyst, (półkrwi). 4. 
Por. hr. Józefa Giżyckiego 2 puł. u ł ,  klaoz gn. peł* 
nolet. Ada-Tnlje po Digby Grand od Dido po Al- 
brocek, (półkrwi). 5. Tegoż samego, klacz gn. 4-letnia 
Gond po Gunnersbury od Cataclysm. 6. Tegoż sa
mego, wał. gn. 6-letni Rudi po Rupperra od Azalii. 
7. Tegoż samego, wał. gn. pełnoletni Sygnał po Sy
gnale, (półkrwi). 8. Tegoż samego, klacz kaszt. 4- 
letnia Try-it po Orient od Girofla. 9. Por. hr. Hen
ryka Heissenstamma 8 puł. u ł ,  klacz kara pełuot. 
Fly po Złotolitym od Palatyny. 10. Rtm. Gustawa 
IgallTy’ego 1 puł. u ł ,  klacz gu. pełnoletnia Peronel
la po Przedświt od Pepity. 11 Hr. Rud Ferd. Kin 
sky:ego, wał. kuszt. 5-letni Alphabet po Waisenkna- 
be od Queen of Trurnps. 12. Tegoż samego, wał. 
siwy 4 -letni Zuzmara po Feher Holló od Nancy. 13. 
Wgo Władysława Micewskiego, og. kaszt, pełnoletni 
Rigo po prince Paris ed /.ebry. 14. Wgo Alfreda 
Mysłowskiego (senier), klacz gn. 6-letnia At-Las po 
Y. Blinkhoolie od Miss-Mornington. 15. Tegoż same
go, klacz gn. 4-letnia Star po Y. Blinkhoolie od Miss- 
Mornington. 16. Captain Roman’s, wał. kaszt. 4-letni 
Sanyi po Kalandor od Dory. 17. Tegoż samego, kl. 
kaszt, pełnolet. Sunstar po Speculation od Maggie, 
(półkrwi). 18. Tegoż samego, wał. kaszt. 5-letni 
Tourist II. po Taurus od Doli. 19. Wgo Feliksa 
Scazighiuy og. skarogn. 5-letni Through po Thurio 
od Addy. 20. Tegoż samego, kl. gn 4-letnia Tosca 
po Hastings od Titauia. 21. Hr. Stanisława Sie- 
mieńskiego, kl. gn. 5-letnia Speed po Yerneuii od 
Spuos. 22. Por. br. Ernesta Stahremberga, wałach 
kaszt 5-letni Alter Drahror po Verneuil od Themjs. 
23. Tegoż samego, klacz kaszt. 4-letnia Kit po Yer- 
neuil od Kitty. 24. Hr. Jana  Tarnowskiego, og. gn
4-letni Niente po Corsar od Prima Aprilis. 25. Te
goż samego, og, kaszt 4-letui Ostatni po Corsar od 
P. Piperkowskiej, (półkrwi) 26. Podpułk. Ernesta 
br. Tbiingen wał. pełnolet. Milbanke po Roman-Bee 
od Girl of The Period. (C. d. n.)

Teatr, literatura i muzyka.
— B e n - H u r ,  opowiadanie z dni Mesjaszowych 

przez Lew Wallace’a. Przekład z angielskiego przez 
J .  L. S. tom I. 1889, tom II. 1890.

Przed niedawnym czasem wyszedł drugi i osta
tni zarazem tom powieści Wallace’a. Jak  już tytuł 
wskazuje, opowiadanie osnute jest na tle czasów, 
w których żył i działał Bóg-człowiek. Przedmiot to 
nie bardzo pociągający dla autora, raz z powodu nie
zwykłych trudności, jakie nastręcza wskutek odle
głości czasu i miejsoa, wskutek zupełnie odrębnego 
charakteru epoki, ludzi, stoaunków, wśród jakich 
akcja przewijać się musi, wskutek tej niezwykłej 
trudności, jaką przedstawia szczęśliwe pochwycenie 
osoby samego Odkupiciela, a powtóre z powodu nie
bezpieczeństwa, iż ogół czytających, zrażony pełnemi 
nienaturalności, nudnemi, słowem, nieudałemi pró
bami dotychczasowemi w tym kierunku — nie ze
chce zawierzyć autorowi, iż on mimo wszystkiego, 
potrafi być innym od swych poprzedników.

Wallace szczęśliwie przebył te wszystkie tru
dności, a kto przeczyta jego książkę niezawodnie nie 
będzie żałował chwil nad nią spędzonych.

Co prawda, autor zadał sobie nie inalo trudu. 
Przedsięwziął osobne studja na owymi czasami, zwie
dzał osobiście cały teren, na którym się akcja roz
wija, a że prócz tego, iż umiał się wczytać w pismo 
święto, potrafił odtworzyć sobie także pogląd Da rze
czy ze stanowiska czysto ludzkiego, opowiadanie jego 
przemawia nietylko potęgą boskiego pierwiastku, jaki 
tkwi w osobie najpierwszej postaci opowiadania: 
w osobie Mesjasza, lecz także — i to może przede- 
wszystkiem — wpływem czysto ludzkiego pojmowa
nia rzeczy.

To też czas ów, ludzie, natura, stosnnki, świat 
cały, słowem wszystko to, co przyzwyczailiśmy się 
widzieć dotychczas zawsze w barwach jakichś biblij
nych, tracąc w ten sposób poczucie charakteru czło
wieczeństwa w osobie Odkupiciela, występują tu po 
raz pierwszy tak jak występować pro winny: po ludzku. 
Ten Chrystus to człowiek, widocznie człowiek, ale 
każdy czuje, że w nim się Bóg kryje. Pojmujemy 
teraz lepiej Jego poświęcenie, ofiarę Jego.

Cała to życie i działalność Chrystusa, nie wy
sunięte na sam przód obrazu, ale stanowiące istotne 
tło jego, są wplecione w akcję, prostą jak czasy pier
wotne a od wieków tę samą.

W kreśleniu obrazów jest autor raz znakomi
tym pejzażystą, drugi raz znakomitym znawcą hi- 
storji i życia starożytnych (np. opis wyścigów), kie- 
dyindziej znowu natchnionym pisarzem (opis męki 
świętej). Czytelnik zawdzięcza autorowi wiele uczuć 
podniosłych, a wpływ książki jest bezwarunkowo 
uszlachetniającym.

To toż szczera podzięka należy się za przyspo
rzenie naszej literaturze takiej książki, za przetłu
maczenie opowiadania Wallace’a na język polski. 
Praca zapewne była żmudną, ale za to mamy prze
kład tak znakomity, iż polska literatura w dziale 
tłumaczeń nie wielu podobnymi może się poszczycić. 
Nic dziwnego, wszak tłumaczem jest znana w szero
kich kołach naszych literatka p. J .  L. Sawczyńska.

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we czwartek 
„Oj mężczyźni, mężczyźni!“ — W piątek nie ma 
przedstawienia — W sobotę „Księżna .Terzowau 
dramat Dumasa. Występ gościnny panny Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawskich.

Szkoda, że rozumowania wyrażone w nocie, 
jak ą  im ieniem  rządu serbskiego miano złożyć m i
nisterstw u spraw zagranicznych, z powodu tej oko
liczności, wyglądają raczej na przyczepkę, aniżeli 
na lojalne tłumaczenie się i również lojalne żąda
nie cofnięcia obwiuień. Są to zawsze też same 
wykrętne tw ierdzenia, że psoty nie są psotami, 
tylko wypływają z konieczności wewnętrznych i 
też same słowne zapewnienia, o niewzruszonej przy
jaźni dla mocarstwowej sąsiadki, chociażby nawet 
w A ustro-W ęgrzech na tern się wcale znać nie 
chciano. W  jednym  tylko punkcie widzi się szcze
rze pokizywdzonym rząd serbski przez austro- 
węgierskiego m inistra, a to właśnie w tym  pnnk- 
cie, gdzie m inister uspraw iedliw iał rząd i rejentów, 
tj.n a  punkcie swawoli prasy, za k tórą rząd serbskłod- 
powiadać nie chce i nie może. Je s t to bardzo zrę
czne skorzystanie ze słów i teorji m inistra o wol
ności prasy u niedojrzałych społeczeństw. — Nota 
serbska ma wartość polityczną jedynie jako re- 
krym inacja, a jako taka jedynie znowu, jeś li po
budka do jej wystosowania powstała nie w Belgradzie 
lecz wyszła z Petersburga . W razie przeciwaym, 
w stosunkach austro-w ęgiersko  - serbskich rzeczy

ściańskich nastąpiło  za wpływem komitetu g re
ckiego, a to obudzą u Porty poważne obawy.

Z Petersburga donoszą do D aily  Ttdeyraph, 
że tam tejsza policja ma być w obawie o nowy 
zamach na życie cara. Odkryła bowiem kradzież 
ogromnych mas dynam itu (dwustukilkuuastu ce- 
tnarów) we wsi Bekietowie, a kradzież tę przypi
suje nihilistycznem u sprzysiężeniu.

124*— . Galie, oblig. idemn. 104 75. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 231‘25. Losy 
regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 234-25. Akcje Bankrereinu 122-50. Roiyjski 
rubel papierowy 134-75.

4Vio0/o renta wspólna — •— . 5°/o renta austr. 
papier. — •— . 5% renta austr. złota — ■— . Renta 
4% węg. złota 103-50. 5*/« renta węg. pap. 99’65. 
Napoleondory — ■— . Marki niem. — •— .

O ć y d ó w  d. 12. czerwca. Olesko stoi 
w płomieniach. Dotychczas spłonęło 40 do
mów, przeważnie żydowskich. Zamkowi i k la 
sztorowi nie grozi niebezpieczeństwo.

Wiedeń d. 12. czerwca. W ielki ksią
żę Piotr Mikołajewicz przybył onegdaj wraz 
z małżonką t  Cetynji i odjechał wczoraj do 
Karlsbadu odwidzić księżnę czarnogórską skąd 
w najkrótszym czasie udają się do Pe
tersburga.

Budapent d. 12, czerwca. (Delega-
pójdą tymże sam ym  to re m , jak  szły dotąd — ęj 6i) Admirał Sterueck, odpowiadając na za- 
rn-zed nśwuHn.aniomi u . : przet pytani ę ^ aesk ad ra  ^ysłauabędzie  przez-rząd

Dział ekonomiczny.
T a rg  zbo żo w y . Lwów 1 2 . czerwca. Dziś no

tujemy za 100 klg. loco Lwów: Pszenica gotowa 
7 50 do 7 70 , ua termina 6 50 do 7 — , żyto na 
termina 5-— do 5-25, gotowe 6 25 do 6 50 owies
obroczny 7 50 do 7 85, rzepak 10 50 do 1 1 -__
chmiel za 56 kilo - ’ do — .— ; spirytus za 
10 000 lit. prct. loco Lwów 10-50 do 10 75, loco sta
cje kolei złr. 9"75 do 10"25.

Skutkiem niepomyślnych wiećci co do stanu 
tak ozimin jak i jarym, tendencja stała — popyt 
więcej ożywiony, ceny notują wyżej.

przed oświadczeniami h r . Kalnoky’ego 
notą protestu jącą przeciw zarzhtom.

W spółcześnie, gdy r tłn is te r  su stro -w ęg ier- 
ski w swym w ykładzie dyplom atycznym  prze
m aw iał za koniecznością rozwoju uzbrojeń 
m onarchii, w tejże sam ej chwili, jenera ł C ap m i 
tęż sam ą prawie w yrażał opinię co do Niemiec 
w kom isji wojskowej parlam entu niem ieckiego. 
Nowy kanclerz niem iecki, który przy tej sposo
bności potrafił wzbudzić do siebie ufność i wy
wołać „pochlebne” dla siebie oświadczenia prze- 
wódzców opozycji, skarżył się zarazem na ciężar 
spadku, jak i otrzym ał po swym wielkim poprze
dniku —  a skarga ta  potwierdza znowu, że cała 
natura  „dawnego b iegu” polityki niem ieckiej 
zm ieniła się zupełnie, choć bieg sam się nie 
zm ienił.

„U stąpienie ze słnżby państwowej Bismarka, 
powiada nowy kanclerz niem iecki, pozostawiło 
stosunki, które z natury  swej nie są wcale- tak  
bezpieczne, jak  były wówczas, gdy jego oczaro- 
wująca postać s ta ła  przed światem . Tysiąc kwe- 
s tji przedstaw ia się dziś jakby pytajniki, 
gdy przedtem  przyjm owano je ze znakiem 
wykrzyknika. P o jm u ję , że sobie życzyliby
ście aby to się nie stało , lub żeby on P°* 
wrócił —  (tu powszechny protest przerw ał 
C apm iem u) ale przecież (ciągnął on dalej) to 
przyjść musiało. N a j p r o s t s z e  i n t e r e s a  s p a 
d a j ą  d z i ś  n a  n a s  w i e l k i m  c i ę ż a r e m  
d l a  t e g o ,  ż e j e g o  c i ę ż k o ś ć w a ż y .  Niechaj 
rok minie a podejmę tu  ochoczo walkę z przeciwień
stwam i, je ś li tego trzeba będzie, podczas gdydziś 
sta ję  wobec walki zakłopotany.

Niewątpliwem bywa zachwianie się wszystkich 
ustalonych stosunków nietylko wewnętrznych, ale 
i międzynarodowych, po wyjściu z działania każdej 
osobistości w stosnnkach tych rolę ważną odgry 
wającej — bo koniec końców człowiek, a nie hiu 
io, lub urząd, stanowią o spraw kierunku. Cóż do 
piero, gdy taką osobistością, je s t tw órca nowych 
stosunków., i gdy ten twórca poza sceną działania 
zaehował swoją p»wa'gę- „óczarowującą”, Wówczas 
im  mniej się różni kierunek „biegu nowego" od 
„biegu, dawnego” — tem większe snowodowuje 
zachwianie zaufania i stosunków realnych, każde 
nawet słowo zbyteczne zakulisowej powagi.'

Z tego względu nader pomyślnie wybraną 
je s t chwila przez niechętnych obecnej konstelacj 
politycznej, aby ją  zachmurzyć i osłabić. Nie za
dziwiają więc w te j chwili takie nawet ińs^ńuAcy© 
jak ta, że urząd zagraniczny austro-w ęgierski p0- 
winienby podnieść reklam acje w Sofii przeciw 
wydaleniu z kraju  kilku osobistości, obwinionych
0 udział w spisku Panicy, lecz przez sad uwol
nionych, zwłaszcza, że te osobistości zwrócić się 
mają do cara o pośrednictwo w sp rawje p0_ 
wrotu do kraju. Szczególne byłoby to pośrednictwo 
ze strony mocarstwa, w którein j,adm inistracyjne 
wygnanie” należy do stałych środków rządzenia
1 dotyka w czasach zwykłych setk i osób. Szcze-' 
gólniejszern zaś po nadto, byłoby poszanowanie 
niezawisłości Bułgaryi ze strony A ustro-W e^ier 
gdyby to mocarstwo mięszało się do sądowych lub 
policyjnych rozporządzeń wewnętrznych k i 
g«,skiego. Stosauki m iJd!JDa ,o d ,„ ,  Y )  
cnwiejne, ale nie mogą być one ani • 
tłom aczeniem  kroków, n ie d o r z e c z n i  \ a r i  
a szkodliwych politjeanie. J a k k o S  w i”  
wyzyskiwany być może moment przejściowy w po
lityce międzynarodowej —  wróżyć można bez 
obawy i pomyłki, że nie potrzeba roku, aby sto
sunki obecne w polityce tej u k s z t a ł t o w a ły  się n ie  
chwiej niej i gorzej, lecz pomyślniej niż dawne,
1 yleby silniejszą od dawnej dawały podstawę dla 
ochrony pokoju, opartego na wolności politycznej 
i niezawisłości narodów.

WIUmmM  fłttfowo.
Lwów, dnia 12. czerwca. (Z Izby handlowej).

I. Akcje aa iztokę.
plącą żądają

Kolei galio. Karola Ludw. 200 z ł m. k. . . 197 — 200-—
Kolej Lwow.-Czem.-Jasaka po 200 zł. w. a. *82-50 *85-—
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303-— 806-—
Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a. . . . — *16-—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galio. 4'/,% los w JO lat 98-50 — .—

„ 5•/. „ 40 „ 101-30 102 -
„ 5°/, wył. 10°/o . 106-85 107-55

Banku krajowego 4'/,'“/0 los. w 51 latach . 99-— 99-70
Towarz. kred. gal. ziomek. 5 % ....................100;70 101-40

” ” " 5% loi. w 87 lat. 100-70 101-40
1 l n VL  los. w 41*/, L 95-60 96 *0
. " „ 4>/ % los. w 52 L 100-10 100.80
* ” „ 4% fes. w 66 lat. 95-- 95-70

austro-węgierski na wody należące do państwa 
niemieckiego, oświadcza, że wypłynie eskadra 
złożona z okrętów „Arcyksiążę Rudolf*, „Ar- 
cyksiężniczka Stefania", „Franciszek Józef* 
i „T iger*, i że podróż ta  jest nietylko za
dość uczynieniem miłemu zaproszeniu cesa
rza W ilhelma, ale i rzeczą kurtóazji między
państwowej, bo ostatniemi czasy wojskowe o- 
kręty niemieckie kiłkakroć się zjawiały w 
naszych portach. W dalszym ciągu odpowia
da adm irał Stereck na zapytanie, ile okrętów 
ma się złożyć na flotę dunajską, i kiedy bu- 
gowa tejże ma być ukończona a wreszcie
odpowiadając na interpelację w sprawie za
prowadzenia prochu bezdymnego przy mary
narce oświadcza, że proch bezdymny będzie 
używany przy marynarce tylko do repetierów, 
bo do użytku przy wielkich arm atach na ra 
zie się jeszcze nie nadaje. Podkomitet przy
ją ł  ordinarjum i ekstraordinarjum bez zmiany.

Budapeszt d. 12. czerwca. Sąd królew
ski (apelacyjny) zniósł wyrok wydany w lote- 
ryjuej sprawie tem eszw arskiej, zarządził po
nowną rozprawę i wdrożył dochodzenie karne 
przeciw pani Puespseky.

Berlin 12. czerwca. Obydwie izby sejmu 
zbiorą się jutro po południu na wspólne po
siedzenie, celem wysłuchania orędzia królew
skiego zamykającego sesję sejmową.

BerHn d. 12. czerwca. W edług Nord- 
deutsche Ztg. wysłał francuski m inister o- 
światy na międzynarodowy kongres lekarski 
w Berlinie, niezawiśle od uczestników biorą
cych w nim odział, znakomitych profesorów 
dr. Leona Lefort, dr. Boucharda i dr. Karo
la Richela. Ostatni z nich ma rozgłośną sła-1

Przyjechali do Lwowa
dnia 12. czerwca 1890.

Hottl Angielski. K. Truszkowski z Przeworsk*, ił. 
Padlewski z Suohodoł. A. Turkułł z Warszawy. A. Jaokow- 
ski z Krakowa. 8. Osuohowski z Płotycza. 8 . Smoleński 
z Chlebisk. E. Kaueh z Stanisławowa.

Hotel Francuski. Radca dworu Madejewski z Kra
kowa. Książe A. Cantaeuzin, księże G. Stourdza z Rumunii. 
J. Seharff i  Bielska, E. Muller z Czerniowiec J. Waydowski 
z Bobrki. A. Kasparkowa z Sambora. J. Deines, J. W. Lootz, 
S. Fleisoher, J. d. Popper z Wiednia.

Hotel Żorła. 3. Rozwadowska z Hladek. B. Horo- 
dyska z Krogulea. L, Lobos z Brodów. 8t. dr. Glogier z Tar
nopola. J. Rosenstock z Rusiatyoz. K. Majewski z Taurow*. 
A. Deboli z Warszawy. A. Bisset z Peozyniżyna. G. Mac 
Jutosh z Słobody. Bojtkorió z Wiednia.

Hotel Kukną. Ks. J. Sawioki z Koropuża. A. Wusak 
z Brodów. Ks. P. Pacewski z Bełżca. Ks. T. Niżaukowski 
z Siedlisk.

NADESŁANE.
(Bubryk* te file peehriii #d lUdakoji, któtt teś tedaąj 

odpowtediiunofoi m  n i | nie b itm  utbit.)

Rohseidene Bastkleider fl. 10*50 per Robe
und bessere Qnalititatcu versendet porto und zollfrei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hofliefer&nt), ZBrloh. 
Muster umgehend. Briefe kostea 10 kr. Porto. sis s

i
Kalinowskiego i Prze Piórkowskiego

pod firmą „ I S O B L E S S B «  w Warwawi*
poleca wyborowe gatunki papierosów na różne 
żądane ceny, począwszy od rubli srebr. 6 za tysiąc. 
Zamówienia przyjmuje na wszelkie formata tak 
co do wielkości i grubości papierosów, jak dłu
gości mundsztuków, łaskawe polecenia wykonywa 
w ciągu paru dni. Przy wysyłce jednorazowo

we w N iem czech , poniew aż wbrew w yciecz- 15-000 sztuk fabryka liczy każdy rodzaj P*d” 6*
™ „ł   rosów o rs. l-o O 'na tysiącu taniej ze względu,

że przy tej ilości wysyłki za granicę uskutecznia 
transito bez opłaty akcyzy (bez banderoli). Jak
kolwiek w ysyłam y natychmiast każdą żądaną ilość 
papierosów, zwracamy jednak uwagę łaskawych 
naszych klientów zagrauicznych na tak znaczną 
i korzystną różnicę w cenie przy w ysyłce prze
pisanej ilości papierosów. Zamówienia wysyłamy 
za gotówkę bez doliczenia kosztów opakowania.

K alinow ski & Przepiórkow eki
36-5 w Warszawie (Hotel Europejski).

Chwilowa sytuacja.
Niotylko odczuto w Belgradzie oświadczenia  

mało pochlebne dla rządu serbskiego, złożone przez 
hr. Kalnoky’ego w delegacji au strjack iej, ale i 
dopomniano się o nie w urzędzie spraw zagranicz

nych.

wt ^  sobotę (1 4 . brn) o 5. popoł. zbierze się w 
W ydziale kraj. konferencja złożona z pp. dr. Do 
maszewskiego W acława, dr. Goldmana Bernarda, 
dr. Marchwickiego Zdzisława, dr. Zgórskiego Al
freda i Zimy Franciszka, tudzież urzędujących 
członków W ydziału krajdwego —  celem dalszego 
zastanowienia się nad sprawą unifikacji długu 
krajowego i ewentualńą konwersją długu indem ni- 
zacyjnego.

Donoszą z K onstantynopola, że wiadomość 
o wysłaniu Szakira baszy w charakterze specjal
nego kom isarza do Albanii nie je s t prawdziwą 
—  gdyż nie zachodzi tam żadna potrzeba dele
gowania kom isarza nadzwyczajnego. Szakir basza 
powróci ratczej do K rety  najspieszniej, g d z i e  
c h r  z e ś c i a ń s c y d e p u t o w a n i  z ł o ż y l i  
s w o j e  m a n d a t y  d o  z g r o m a d z e n i a
n a r o d o w e g o .  . . : - .....

W Konstantynopolu- przekonani. eę Hewwiewiy wsfg-. jampuiiu-WBcnoanięj
że złożenie mandatów przez deputowanych chrze- 1*°-

kom ze strony francuskiej przyznał publi 
cznie, że jeńcy francuscy doznawali w Niem
czech starannej opieki i obchodzono się z ni
mi po ludzkn a następnie iywo i gorąco się 
interesował postepena urządzeń sanitarnych 
i' nledycznyeh w Niemczech,

Bukareszt d. 12. czerwca. Wbrew 
doniesieniu gazety Timpul, że rząd rumui ski 
w odpowiedzi na podwyższenie cła od kuku- 
rudzy ze strony francuskiej odpowie^ podwyż
szeniem cła na francuskie wyroby jedwabne 
i perfumerję, oświadcza Independance, że ru
muńskie ministerstwo handlu żadnych zarzą
dzeń nie wydało w tej mierze, być może, 
iż zażąda do tego upoważnienia izby deputo
wanych.

Bern d. 12. czerwca. Rada związkowa 
zakazała przywozu nierogacizny^ z górnych 
W łfch z powodu zarazy pyskowej i racicznej.

Belgrad dnia 12. czerwca. „Ajencja 
belgradzka* (organ rosyjski, prz. Red.) do
nosi, że rząd serbski przesłał swemu posłowi 
przy dworze wiedeńskim notę, do zakomuni
kowania jej Kalnokyemu, w której wyraża 
swój żal z powodu jego mowy w delegacji. 
W nocie tej zaznacza rząd serbski, że przed
sięwzięte przez niego środki natury ekono
micznej miały na celu zwiększenia siły pro
dukcyjnej i finansów królestwa serbskiego, 
nigdy jednak osłabienia przyjaznych stosun
ków do mocarstw sąsiednich. Zachowanie się 
pewnej części prasy serbskiej potępia sam rząd 
jak  najsurowiej, ten jednak objaw nie może w 
żaden sposób dawać powodu do przypisywania 
prądowi radykalnemu w Serbji nieprzyjaznych 
zamiarów względem A ustro-W ęgier, tem wię
cej, że mimo wywodów Kalnokyego i mimo, 
w o b e c  z a w a r t y c h  u m ó w ,  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e g o  
zakazu przywozu nierogacizny, pozostaje Serbja 
wierną danym swym oświadczeniom lojalnej 
przyjaźni względem sąsiedniej monaTchii i nie 
może w żaden sposób przyznać, żeby bądź 
z rozmysłem bądź nieumyślnie popełniła co
kolwiek takiego, coby było zdolne zachować 
tę przyjazną wzajemność.

S o f i a  d. 1 2. czerwca. Prokurator Mar
ków wręczył wczoraj przewodniczącemu try
bunału kasacyjnego swoje sprzeciwienie prze
ciw wyrokowi na Panicę i Kałnbkowa. Try
bunał kasacyjny rozstrzygnie sprawę w przy
szłym tygodniu.

W iedeń  dnia 12. czerwca godz. 1. min. 4 po 
południa. Akcje kredytowe — . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 100 60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 342 25. Akcje Banku anglo-ausbjaokiego 

55.25 Akcie Dnipnbazku 245-25, Akcje kolei Ka
r o l a  Ludwika 197 Ź5. Akcje kolei Północnej 276-— .  

Akcje kolei Południowej (Lombardy) 139 25. Losy 
tureckie 38 60. Akcje kolei Państwowej 227-25. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 232 25. Akcje 
feefet wtjg-.-pńłiiZOTZ-WBęfaodniej 198*—  Losy ko
munalne wiedeńskie 148 — . Akcje Tow. tureckiego

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do natnralnej w ie lk o śc i — w ykonyw a

Zakład I |ja n n a i* Q  L w ów , 
fo tog raficzny  O o llllO I  d  A k& dtm ioka ll>

Zakład wodoleczniczy
Eggenberg koło Cracu

T77- S t 3 r r j i
godny polecenia z powodn znakomitego powie
trza i obszernych lasów szpilkowych -— również 
i w tym roku cieszy sie licznem i gośćm i — a 
z powodu swoich klim atycznych właściwości na
daje się przedew szystkiem  dla cierpiących na żo
łądek i na nerwy. — W szelkich objaśnień udziela 

na żądanie D yrekcja zakładu. 867

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 181 '.)

Do Lwowo przychodzą:

Z K r a k o w a ..................................
Z Podwołoczysk .......................
Z Podwołoczysk na Podzamoze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Hueia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czemiowieo i Sta

nisławowa .......................
Z Suchej, Chyrowa, Ilusiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i Stryja ...........................
Z Pesztu, Lawocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ............................

Z Sokala i Bełżca (oodzień)
Z Bełżca (co wtorek i piątek) .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ra k o w a ..................................
Do Podwołoczysk..................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiec 

Jas i Bukaresztu . . . .  
Do Stryja, Ławoozn., Stanisł.,

Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, i Saohej . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Lawocznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca i Sokala (codz.) . .
, (co piątek) . . .
, (co wtorku) . .

4-03
220
20S

8 —

8-50
7*30
7-01

e. J
PooUfo»V«W7

0-98
318
938

3-28
4-11

9-16

6-53

3-36 

8-26

1908

4-90

10-16
4-30

7-18

7-20
9-50

1015
4-20

848
10-30

8-8 O

5-41
1017

830
1088
11*08

8 0 3
9-29
4-43

Dwaga- Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaj % 
porą nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

Ogłoszeń rozkładu Jazdy na szlakach kolei p&ństwo-
wyoh w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 6 ct. za 
sztukę.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po cencie od wyrazu.

DLA PRAKTYKANTA rachunkowego
jest miejsce wolne w Kancelarji dla ad

ministracji gospodarstwa ziemskiego i prze
mysłowego Kazimierza Madeyskiego we Lwo
wie, ul. św. Mikołaja 3. 177

S ZKOLĄ /rKACKA w B ła żo w ej poleca 
znane z dobroci i trwałości swoje wyro

by, a to: płótna od najgrubszych do najcień
szej weby, bieliznę stołową, ręczniki, fartu
szki , dym ki, kolorowe płócienka, drelichy, 
zegeltuchy, wyroby na letnie ubrania mę
skie, płótna na lasy do chmielu itd. Ceny 
znacznie zniżone, przy odbiorze nad 15 złr. 
odsyłamy franco. 179

MLOBY CZŁOWIEK z praktyką nau 
czycielska poszukuje lekcji we Lwowie 

do przedmiotów szkolnych z językiem wy
kładowym niemieckim; udziela i francu
skiego. U dakcja może go sumiennie polecić 
Wiadomość w Administracji „Gazety Nar.‘ 
pod lit. P . R.

Inteligentny przedsiębiorca
poszukuje przystojnej i dobrze wychowanej 
zony z małym posagiem. Listy serjo do 

20. czerwca, poste restante Coupeur.

Poszukuję domu
mieszkalnego, parte' 'wego, z budynkiem go 
spodarozym, z ogrodem zajmującym prze
strzeń od 1 do 3 morgów glinki piaskowatej 
lnb czarnoziemu, obok domu. Pożądanem 
jc_r, by realność położoną była W mia 
steczka, gdzie jest przynajmniej sąd 1 
urząd podatkowy. B iynki starr nie 
będą uwzględnione. Zgłoszenia z poda
nie—’ ceny pod literami: B. W. po- te rei ; 
Złoczów. 1663

WMuość illa i. Hravcdv.
Coupeur wykształcony w swoim fa
chu, posiadający język francuski i 
niemiecki i inne, poszukuje umie
szczenia w większej pracowni su- 
kieu męzkich w miejscu lub za 
granicą. Wiadomość : ulica Kaleczą 
1. 14, drzwi 2. 1657

KASY
stare i nowe sprzedaje 
15 najtanr:

E M IL  W E IN E R
Wlea I., Salzthorgasse 4.

ĆWIEŻĄ WODĘ
. A Z I K l E L K f

ze zdroju Ludw ika, zaliczona do 
najsilniejszych w Euro] e szczaw 
słono-alkalicznych jod zaw ierają
cych, rozsyła główny skład wy

wozowy pod f irm ą :

Alojzy Muszyński
w Grybowie. i6io

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowego pedagoga

Plato v. Reussnera

MAJLEPSZA1ET0D4
nauki języka niem ieckiego  

d la  sam ouków
kurs I. 80 et. — ku::- II. 2 złr. 60 et. 

Najlepszy

Elementarz polsko-niemiecki
z 14 wzorkemi pisma i 142 rycinami 

po 47 et., 20 ct. i 10 ct.

E L E M E N T A R Z  P O L SK I
z 340 rycinami po 34 ct., 14 ct. i 7 ct. 

Główny sn ład  w księgarni

SeyMa 1 Cztwsttp
we Lwowie. 1606

Biuro Stowarzyszenia nauczycielek
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 1, w Krakowie 

pod kierunkiem A. Dembowskiej
poleca 1562

egzaminowane nauczycielki Polki, nauczycielki, guwernantki, 
wychowawczynie Francuzki, Angielki i Niemki.

B R O M E K -
Eimerhausen & Reich,

Wien, I., Wallfischgasse 3.
Największy skład angielskioh i austijaekich
Bicyklów Sufetles i Trycyklów.
Cenniki za nadesłaniem ct. 10 w markaoh. 
Książka pouczająca 20 ct. w markaoh. Na
prawy obliczamy najt .niej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

€ .  K . Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y
Stacja kolei: 

Muszy na-Krynlca
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 g.

lic liS U I M
W  O A U O J I

W miejscu poczta 
3 razy dziennie.

Telegraf.
Apteka.

s z c z a w a  i e l a z i s t a .
1565

N a j o b f l t s z
Położenie górskie w Karpatach 590 m. nad p. m
Od stacji kolejewej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne 

żelaziste, nader bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza 
(w r. 1889 wydano ich przeszło 31.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14 000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została po

mnożoną , połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, 
dalej, picie wód Krynickiej i Słotwińskiej, żętycy, kefiru, gimnastyka w no
wym na ten cel w parku urządzonym budynku itd.

Mieszkania: Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem 
umeblowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. 
Hotel „pod 3. różami" i dom gościnny ,pod Zamkiem* służą do tymczaso
wego umieszczania osób świeżo przybywających.

W maju, czerwca i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe.
Spacery: Wielki park świerkowy, z wygodnemi ścieżkami, licznemi 

ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery 
po równi i po górach, wycieezki w uroczą dalszą i bliższą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 
2 cukiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracją, salą 
bilardową i dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze 
Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, "klepy i rękodziel- 
niey wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający itd.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopfa 
praktykuje 7 lekarzy. Frekwencja ręczna wynosi pi-zeszło 4000 osób.

W samem zdrojewiskn znajduje się wedłng najnowszych zasad umiejętności 
urządzony: c. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierunki n 
specjalisty dr. Ebersa (w r. 1889 wykonano 20.000 procedur hydropatycznych).

Obecnie zosta> c. k. Zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I. klasy 
i uzupełniony 5 pcko,_mi do czynności lekarskich.

Sezon otwarty od 15. maja do końca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień: C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Najlepsze tai cygaretowe
peleea

A. GAWŁOWSKI
Lwów, pla* M arjaekl 3.

n
n

24 ciągnień rocznie!
Co miesiąca jedno do trzech ciągnień! 2 ciąguienia już na dniu 
16. czerwca. 3% „Boden-Credit* losy : główna wygraua 50.000 
złr.’, Jo-Sziv losy: główna wygrana złr. 10.000; — 1. lipę* 
Węgierskie losy Czerwonego krzyża: główna wygrana złr. 15.000.

Jeden 3°/0 „Boden-Credit“ los.
Anstrjacki loe Czerwonego krzyża. 
W ęgierski loe Czerwonego krzyża, 

u W loeki loe Czerwonego krzyża.
„ Loe „Bazylika“.
„ Serbski loe tytoniowy. 1659
„ Jo-Sziv loe.

W szystkie 7 losów sprzedaję w 36 ratach m iesięcznych po 6 zł.
Zamówienia na powyższą grupę losów najlepiej przesyłać, o ile zapar star

czy, przekazem u b za zaliczk' Z nadesłaniem zadatku nabiera się wyłącznego
prawa do gry n wszystkie lo y. -  1 it- ciągnień, po każdem oiagnieniu, tudzież
Kalendarz losowań na rok 1890 gratis i franco.

W iener Wechsler- u. Lombard-GeschSft ■
A ^ ftn tM d ^ W ie n , X., W  i p p lin gerstrasse  37. |

I I l'H-1 III I l iH ł H łł l l ltt
K an tor w ym ian y

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ;
kupuj* i sprzedaje ,

wezyetJkie e fek ta  i m onety i
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 1

żadnej prow izji. i
Jako dobrą i piwną lokację poleca 1575 i

5•/• listy hipoteczne premiowane i
5* listy hipoteczne bez prem ii (
4Vi7. listy  Towarz kredytowego ziem skiego 
47i*/« listy  Banka krajowego
4'/s7» pożyczkę krajową galicyjską 1
4*/» pożyczkę proplnaeyjną galicyjską i
5*/. pożyczkę proplnaeyjną bukowińską ,
41/*0/* pożyczkę węgierskiej kolei państwowej

i*/* pożyczkę proplnaeyjną węgierską 1
4% Węgierskie obligacje iudewnizacyjno 1

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 1
wszo nabywa i sprzedaje i

po cranch uajłiorsymniejazych. 1
U W A ftA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 1

kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a ju ż  p ła tn e  m ie j s o o w *  papiery i
wartościowe, tudzież z a p a d łe  k u » o jy  za  g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  
p o tr a c e n ia , zai z a m ie jsc o w e ,  jedynie i , potrąceniem rzeczywistych 1
kosztó#- ‘ |

Do efektów, u któryoh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
kuizy kuponowych, za xwrotem kosztow, które _a.i ponosi.

Obecnie brakują arkusze kuponowe do i
, Losów Cisańsklch, 5•/• Listów królestwa Polskiego i
t od 1. muja do losów państwowych z r. 1860.

I I HH 11 I M M I I  I I  H -W -l- l l  I

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

K O SM ETYC ZN E i TO ALETO W E.

N JM M gO SJJr*
skóra suuha, s/.o tka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena łgi 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Olejek taninowy, g ^ T S u g S t 1 ”

Pomada chinowa, Sp,t““  ^
' W o d a  a t o a ś - s ł c a ,

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
____________________   i połysk. —  Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A  ~~
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — (Jena 50 oentów.

Olejek chino - taninowy, 81
działi znakomicie na cebulki włosewe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja m iętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapaehu bardzo korzystnie wpływa 
 _________________na dz BJi zępy. — Flakon 50 ot.

PROSZEK ROSLINNO-ALKa D c ZNY"
do czyszczenia rebów.

Usuwa kamioń i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów

" p « IHH&fOW ICZ
we Lwowie sklepy własuo ulica Kopernika 1 8. ulica Ha
licka róg W ałow ej; w Krakowie Sukiennice 1. 3 ;  w Czer- 

niowcaeh Rynek 1 2

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach,
Zakład wodoleczniczy

d a r a m c a * .
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od złr. 3 '5 0 . Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu — W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi
nowe, mięsienie, elektryzacje. — Pokoje elegancko i loblowane i w naj
lepszym stanic. — Bilard gimnastyka, czytelnia. — Na żądanie prospekta 

wysłane zostaną. — Powozy do stacji kol. w Cbabówe

R W  Ceny zniżana w sezanle wiosennym. " W S

|Mf“ Zakład rozporządza obecnie 65 pokojam i! 'D l

:xxxxxxxxxxxx

Zamknięcie rachunków Towarzystw Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
w dziale ubezpieczeń na życie

za rob: XX.
t .  j .  z a  c z a s  o d .  d z d l a  1 -  S t ^ r c z n i a  d .o  S I .  G - i " a .d z i  .2.3/ 3 . 0 0 3  32-

Rachunek zysków i strat z
pośmiertnych daiywetnlch_________ogśłem

ubezpieczeń kapitałów i rent.
pośm iertnych dożywotnich ogółem

9
1 0
11
12

P rz y c h ó d :

Przeniesienie rezerw i przeniesienie premij z r. 1888 .
od rent

„ funduszu na nienregulowane szkody z r. 1888
„  „ n a  dywidendę z r. 1888 .

„ rezerwy zysków . •
Zebrane premie od ubezpieczonych kapitałów 

» „ _ rent
•nr • mWpisowe z polio . * . * • •
Procenta cd pożyczek .„ od papierów wartościowych 

„ od lokowanych, fundusz v w inst. kred.
Czynsz z realności etc.

Eskont od wypłaconych szkód i przep. zadatki 
Agio z ewaluucji obcych walut 
Zys* na kursie walut publ’cznych

z łr . 109
68
11.

8,

05031
.68003
765-94
227-55

20 ■ / . {
od złr. 19.961-49 1 

16.788-45 I w

P odział zyska:

myśl statutu na fundusz rezerwowy

szesnastu
14% /  od złr. 230.252-85 \  na dywidendę członkom pierwszych lat 

6% [ „ * ,  177.617.26 j  
Na rezerwę zysków 

„ specjalną

.A*

złr. I et.

1,401.597 
7.428 

22.749 
40 378 

176.073 
418.831 

2.900 
2.656

99.263
2.356

954
28.840

03
31
50
5 1  
84
52 
78 
30

77
05
81

2.204.031 .30

3.992

32.235

1.618

37.846

»B“

złr.

1,692.975 
. 58.892 

2.100 
13.907 
49.354 

269 653 
7.462 
1 .0 0 1

98.409
80

1.017
28.738

ct.

24
97

75
11
07
91
75

2.223.594

3.857

10.657

2.167
605

T5l 16.788

69

04

93
79

45

,A-fB*

złr.

1,094.572 
66.321 
24 849 
54.286 

225.427 
688.484 
10.363 

3.658

197.673 
2.437 
'1 971 

57.579

Kraków, dnia 1. Stycznia 1890 r.

Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie: 
Zenon Slonecki. Maksymilian Łępkowskl. Henryk Kiesakowski.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie:
Cs. K issikow ski.

ct.

4.427.625

7.349

42.892

2.167
2.224

54.634

87

44

60

1
2

3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
1 8
19
20
21
22
23

r

;

)

Rozchód :

Premie kontrasekuracyjne . . . . .
Wypłacone szkody (kapitały) . . . .  złr. 293

Reasekuracja .  .  .  .  .  31
Fundusz na szkody nieur-gulowane . . i
Wypłacone renty . . . . . . .
Zwrot piemij z powodu wcześniejszej śmierci obdarowanego 
Wykup polic . . . . . . .
Rezerwy i przeniesienia premij od kapitałów

» n n „ r e n t .  . .
Honorarja lekarskie . . . . . .
Prowizje akwizycyjne . . . . . .

„ incasso . . . . . . .
Pensje, dodatki aktyw&lne, osobiste i pięcioletnie 
Remuneracje, zapomogi i pensje akwizytorów 
Lokal, opał, światło, potrzeby biura itd,
Prenumerata, inseraty, papier, druki i portorja 
Koszta podróży . . , . .
Należytości rządowe i steipple. . . . . .
Odpis z wartości urządzenia . . . . .
W ypłacona dywidenda . . . . . .
Fundusz na niewypłaconą dywidendę 

„ emerytalny urzędników ,
„ na różnicę kursu « . . .

Rezerwa zysków do przeniesienia .
Saldo zysk

162 53 
04287

z łr .

38.747

210 592 
32.587

18.794 
1.553 998 

11.700 
3,741 

18.292 
13.401 
19.681 

3.786 
3.980 
3.382 

6 5 1  
7  7 8 7  

287
32.000 
5.322 

7 OS 
28 550 

158 189 
37.846

et.

78
68
38
50
41
88
15
80
05
22
SO
8 6
'8
91
07

i
15

2,204 031 I 30

.B*

z ł r . , r t .

2 428

51.527
90

6.592 
3.644

21.833
1,928.12-5

64.548
1 .0 0 1
8.919
9.781

13.015
2.433
2.765
2.349

5 ! 
5.412

1°9
9.592 
2.990

492 
18.950 
49.354 
16 788

2.223.594

99

15
88
71
47
49
^5
62
73 
71 
20
74 
83 
9 8  
f*4 
57 
45 
92

57

» A-f-B11

złr I ct.

41 176

262.119
32.677

6.592
3644

40-628
3,482.124

76.248
4.743

27.211
23.186
32.696

6.220
6.745
5JZ 32
1.104

13.200 
480 

41 8,j3 
8,3 .3  
1.200 

47.500 
207.543 

54.634

W dowód zgodności z księgami t

CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ:
J. lir. Męcińskl. W. Kraiński. Dr. .11. Straszewski. 

J. Bielański.
jako komisja kontrolująca.

S. Henzel.

4,427.625

86

66
50
15
88
49 
15 
87 
25 
93 
61 
86

79
05
73
50 
7 *
36
59

29
60

87

Wydawca i odpowiedsialnj redaktor Platon Kostecki. Z drakami i litorrafii Pillera i Snółki. fTelefonu Nr. 174 A t.


